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Reforma gminna.

Jakkolwiek narady komiąyi, Pr*ez W ydział kra
jowy do sprawy reformy gm innej powołanej, 
miały obecnie przygotowawczy tylko charakter — 
a dopiero kom isja pełna, która zbierze jię w po- 
< ząu aeh  października ostatecznie projekt reformy 
uchwali — jednak wynik obrad owej przygoto
wawczej komisyi ma tak ie  niemałą doniosłość. 
W ober- samego bew iew  k j  składu, .fljrm nw jw ać 
można, , i  wnioski Jaj n o ran ą  przez pełną komi
sy? przyjęte.

W ynik tych prac przygotowawczych, o ile jest 
znany, wyznajemy, ie  nie zupełnie nas zada- 
walnia. Z wszelkiem uznaniem podnieść należy 
projekt nie nowy wprawdzie, bo od samego 
wprowadzenia w życie ustawy gminnej z roku 
1866 kilkakrotnie poruszany, ale dotąd zuwsze 
bezskutecznie — projekt w y d an a  osobnej ustawy 
gmiunej dla miast. To jest niewątpliwie dodatni 
wynik obrad ank ie tj Ale co do gm in wiejskich, 
ankieta nie doprowadziła do równie dodatniego 
wyniku. Myśl gm iny zbiorowej, ta k ie j, jaka 
istniała dawniej w Krakowskiem, iaka istnieje w 
Królestwie — widocznie jeszcze nie dość się 
przyjęła w umysłach. Przekonani jesteśmy, że do 
wykonania tej myśli koniecznie kiedyś przyjdzie, 
bo w jakimkolwiek kierunku chce się coś przez 
gminy zdziałać i jakąkolwiek w dzisiejszym ustro
ju  chce się wy-onać organizacyę, której z g a łę 
zi służby publicznej — zawsze utknąć się musi
0 fakt wielkiej gm in dzisiejszych słauości, tak, 
*e z b i o r o w o ś ć  sama się tu przez się nasu
wa. Komisya nie uznała, czy to potrzeby czyli 
też możnoś".; gmin zbiorowych w naszym kraju, 
dość, że poprzestała na drobnych zmianach usta
wy i na stworzeniu nowego dla spraw gminnych 
organu, tak zwanych komisarzy gm innych — 
organu, dosyć wątpliwej wartości.

Komisya obradowała na podstawie k westyona- 
rza, ułożonego przez dr. P i ł a t a  i starostę L a 
s k o w s k i e g o  który obejmował następujące 
p y tan ia :

1. Czyli czynności należące do zakresu dz.&- 
łania gm in i obszarów dworskich są należycie 
sprawowane, i co do których też czynności tak 
nie je s t?

2. Jakie są przyczyny,nieodpowiedniego funk 
eyonowania dsiaUtezej oi£MUueyi gm innej ?

S. Jakim  sposobem n o łu L y  uchylić pny< tyny 
nieodpowiedniego funkeyonowania organizacyi 
rminnej ? Jakie przedstawiają się tu  możliwe 

drogi ?
4. (Jzj dla należytego funkeyonowania organi

zacji gm innej wystarczyłoby wzmocnienie nadzoru 
nad adm inistracją gm inną przez władze urzędowe
1 autonomiczne sprawowanego?

5. Czy należyte funkcjonow anie organizacyi 
gminnej dałoby się osiągnąć przez wcielenie ob- 
^ a ru  dworskiego do gminy (oczywiście tylko 
pod względem publicznej adnunistracy i) i to 
z pewnemi przywilejem, (z jakiem i?) czy też bez 
nich ?

6. Czy należyte załatwianie spraw, należących 
do zakresu gm iny, dałoby się zapewnić przez 
połączenie pewnej liczby gm in i obszarów dwor
skich i wytworzenie dla nich wspólnej organi
zacyi, która by załatwiała — albo tylko sprawy 
własnego zakresu dznJama w owym okręgu i to 
albo wszystkie z wyłączeniem zarządu majątko
wego, albo niektóre z nich ? albo sprawy tak 
własnego jak poruezonego zakresu działania?

7. Jaką miałaby być wzmiankowana w pyta
niu 6 organizacya wspólna dla pewnej ilości 
gmin i ubszarów dworskich ? Czy wspólna rada 
i zw ierzchność? Czy sama tylko zwierzchność? 
i to jedna lub więcej osób ?

8 . Czy owa wspólna organizacya miałaby wy
chodzić z w yboru? czy \  m ianow ania? W ra 
zie wyboru, czy wybór podlegałby zatwierdzeniu 
i przez nogo? W razie mianowaniu czy to mia
nowanie ma należeć do reprezentacyi powiato

wej ? do władzy rządowej ? lub do obu wspól
nie ?

9. Czy owa wspólna zwierzchność połączo
nych gmin i obszarów dworskich funkcjonow a
łaby bezpłatnie za wynagrodzeniem jedynie wy
datków z urzędowaniem połączonych, czyli też 
urząd takiego zwierzchnika byłby płatnym  ?

10. Z jakich funduszów koszta tej wspólnej 
organizacyi miał)Dy być ponoszone? czy wspól
nie pokrywane przez połączone gminy i obsza 
ry dw orskie? czy ponoszone z funduszów powia
towych ?

E zccł naturalna, że na pierwsze pytanie m u
siała paść odpowiedź przecząca — trudno bo
wiem. by ktokolwiek m ógł twierdzić, iż nasze 
gm iny fuakcyonuią dobrze Ale w tem zaprzecze
niu jeszcze możl-wą jest cała  wielka skala, od 
zupełnego pessymizmu, aż do tak łagodnej kry
tyki, że ł  prawdzie to i owo jest źle, ale nie tak 
zd o w u  ue , żeby trzeba do wielkiej, gruntownej 
reformy przystępować. Komisya poszła drogą 
środkową, a raczej jeszcze do pewnego optymi
zmu zbliżoną, zdawało jej s !e bowiem, że dro- 
bnemi zm. mami ustawy zdoła usunąć niedosta
tki i słabe strony dzisiejszej organizacyi gmin, 
a uznawszy, iż przedewszystkiem w sprawie po- 
lieyi miejscowej gminy i obszary dworskie źle 
pełnią swe obowiązki, temi głównie sprawami 
sję zajęła. W rezultacie zaś doszła do tego, że 
zamiast starać się o wzmocnienie słabego dzisiaj 
organizmu gmin, odjęła gminom część ich za
kresu działania, i przeniosła ją na organa mia
nowane. Organami takiemi b^dą według 
uchw ał komisyi *— tak zwani „komisarze gmin 
n ’>“ m i a n o w a n i  p r z e z  W y d z i a ł  k r a 
j o w y  2 l i s t y ,  p r z e z  W y d z i a ł y  p o w i a 
t o w e  p r z e d s t a w i o n y c h  k a n d y d a t ó w .  
Ci komisarze gm inni mieliby obowiązek czuwa
nia nad wykouywaniem policyi miejscowej, tu 
dzież spełniania sądownictwa policyjno - karnego 
w gm inach i na obszarach dworskich. W spra
wach policyi miejscowej podlegają komisarzowi 
gm innem u wójtowie tudzież przełożeni obszarów 
dw»rskich. Gminy i obszary ponoszą koszta, a 
rozkładu ich dokonywa Wydział powiatowv.

Oto szkielet projektu pi zez komisyę przyjętego. 
Zanim projektów1 tomu szczegółowe" m,święi-,imy 
uwagi, zaeaacaamy tylko, iż naszem zdaniem 1) 
projekt jest n i e d o s t a t e c z n y ,  — nie o samą 
bowiem policyę miejscową tu chodzi, ale o inne 

[jeszcze gałęzie zarządu gm iny, na które ustano
wienie komisarzy gm innych pozostanie bez wpły
wu — 2) iż jest on niezgodny z zasadą samo
rządu gmin, bo wyjmuje z ich zakresu działania 
pewne sprawy, a przenosi na organa m i a n o 
w a n e ,  co w żadnym razie autonomicznem nie 
jest, — 3) iż obawiać się można, aby lud w o- 
wych komisarzach gm innych nie upatrywał po
wrotu do dawnej — tak okrzyczanej insty tucji 
m a n d a t a r y a t ó w .  A jeszcze jednego obawiać 
by się można — że rząd zechce mieć wpływ 
bezpośredni tak na nom inacje, jako też i na nad
zór nad czynnościami tych komisarzy gm innych, 
zwłaszcza z powodu oddania im sądownictwa po- 

cyjno-karnego. ^  w tedy? S e jm — przy znanem 
usposobieniu przywódców gotów zgodzić się na 
to, żeby ustawę całą uratować —  wówczas zaś 
cała, ważna gałęź autonomii gm innej przeniesioną 
zostanie na rząd.

Co do kwestyi miast —  powiedzieliśmy, że ko
misya doszła do bardziej pozytywnych wyników. 
Zdawna uznano, iż jest rzeczą ni. możliwą, żeby 
miasta od 10 do 20 tysięcy ludności, rządziły się 
tą samą ustawą, która obowiązuje dla gm in, le
dwie na setki, a czasem i mniej mieszkańców 
swych liczących. W  dyskusyach i polemikach nad 
tym przedmiotem walczyły ze sobą dwa zdania: 
jedno domagające się osobnego statutu dla ka
żdego z większych miast — drugie zaś, żądające 
wydania osobnej, a wszystkie większe m iasta o- 
bowiązującej ustawy gminnej dla miast (oczywiś
cie prócz Krakowa i Lwowa.) To drugie zdanie 
przeważyło i słuszuie. Nie jesteśmy zwolennika

mi zbytniej jednostajności w organizacyi autono
micznej —  ale D*mo to nie wydaje nam się po- 
żądanem, żeby dwadzieścia kilka miast rządziły 
®ię każde innym statutem — przez co adm im - 
stracya byłaby niesłychanie utrudnioną.

Do przedmiotów tych zresztą jescze powró
cimy.

Sużba zdrowia w gminach.

IV.
Cyfra śmiertelności jest fotograficznem niemal 

odbiciem losów pewnego kraju lub narodu, jego 
szczęścia i pomyślności, albo też niedostatku i 
ciemnoty — biedy i nędzy. Wielka śmiertelność 
jest zabójczą dla gospodarstwa narodowego i dla 
tego wszędzie starają się położyć kres m arno
trawstwu żywego kapitału w postaci ludzkiego 
życia.

Zdrowie stać się może powszechną własnością; 
nadmierną, a więc mszczącą śmiertelność można 
obniżyć i za pomocą właściwych zachodów do
prowadzić ją  do ^kinmnych rozmiarów, naw*t 
wśród ubogiej łjjdnMci, j ak o tem świadczą li
czne sprawozdania Zagranicznych urzędów zdro
wi a. My niestety uledw ie marzyć możemy o po- 
dobnem d o b r o d z ie js l^  bo W8ZO]ka piecza o zdro
wie mieszkańców je< j [ a nah g ik iem  obcą, ma
ło kto zaś wie, co n tleży, a przedewszystkiem co 
można zrobić dla Schrony sił fizycznych naro
du, niezawiśle od niedostatku, biedy, lub nędzy, 
panującej pod słomianą strzeebą. Patrzym y też 
obojętnie na isme marnotrawstwo życia, które 
jest jedną z walnyck klęsk, srożąoych się nad 
znękanym krąiera.

Tym razem stańmy przed ponurym obrazem 
śmierci pospólnej na wsi, prześladującym nas jak 
złowrogie widmo na każdym kroku, gdzie rzuci
my okiem, czy na św iat górski, czy na stepową 
krainę, czy też na (bszarr podmokłych równin.

Na całość obrazu składają się sprawozdania 
krajowej Rady zdrowia i centralnej Komisyi sta
tystycznej w Więdnij).

W edług urzędowy.*! źródeł snaa.ło w Ctailcji: 
Na rok i tysiąc mieszkańców:

W  roku 1875 osób 33-91
1876 „ 33-13
1S77 „ 83-57

„ 1878 „ 33-96
1879 „ 84-39
1880 „ 35-83
1881 Ii  36-53
t t t f l  ę 37-70

Średnia więc roczna śm iertelność wynosi w 
Galicyi 34-88 na rok i tysiąc mieszkańców i o 
wiele przewyższa tako samą śm iertelność spostrze
ganą w Królestwie p is k ie m , n a JAtwje) na Rusi, 
w W. Ks. Poznańskie® 1 Prusach Zachodnich.

Tak wielką śmiertelność, jak w Galicyi, spoty
kamy tylko u ludów, s °jących na najniższych 
stopniach cywilizacyjnego gmachu.

Gdy wszędzie nć j1-  .mjertelność z biegiem 
czasu, postępem e j"  llizacyi j wzrostem kultury, 
stale się zmniejsza, hczha zmarłych w Galicyi 
z każdym rokiem !BaP, S , 81? Powiększa i w cią
gu lat ośmiu (1875--; .) śmiertelność wzrosła
u nas o 4-7 nu rok 1 ysi^c mieszkańców, czyli 
biorąc cyfry ogólne w r°  u 1882 zmarło 22418 
osób więcej aniżeli w r - . '5 .

Kraj nasz właściw z Jedną tylko Rosyą środ
kową rywalizować m? e P°d względem straty 
w ludziach. Tani boWiem
N a J 000 mieszkańców w r . i 877 umarło 3,3.5

- I 80O „ 34 0
. , i j  1882 „ 39-0

Z r o z t r z ą s a n i a  średnic cyfr śmiertelności wszy-
stkich krajów austryackich z lut pięciu (1877— 
1881) okaże się, iż * 1,1 galicyjska stale jest 
wyższą od średniego sUnu snaier teln0ści w monar
chii rakuskiej, przyczem w j e d n e j  t y l k o  Oa-

l i c y i  ś m i e r t e l n o ś ć  s y s t e m a t y c z n i e  
w z r a s t a ,  gdy v e wszystkich innych krajach 
koronnych mniej lub więcej się zmniejsza, a p rzy
najmniej tendencję do zniżki ukazuj. , bo nawet 
w osławionej Bukowinie śmiertelność spadła z 56-1 
na 41-0 na tysiąc

Zestawiwszy kraje koronne według wysokości 
ich średniej śm iertelności z lat 1877— 1881 i 
osobno z r. 1882 , otrzymamy następujące sze
reg i1)-!

R. 1882 1 8 7 7 -1 8 8 1
Bukowina 41"0 Bukowina XV 6
Galicya 37 7 Gańcya 33 "8
Istrya 3 1 8  Tryest 33 "0
^ląsk 30-7 Morawy 30"5
Ś r e d n i a  c a ł e j  Ś r e d n i a  c a ł e j
P r z e d J i t a w i i  30-6 P r z e d l i t a w i i  30"4
Dolna Austrya 30-1 Dolna A ustrya 2 9 ‘9
K raina 3 0 -O Śląsk 3 9 ’4
Tryest z okręgiem 29-5 Czechy 2S 9
Morawy 29-2 K raina 28-7
Gorycyu 29-1 Salcburg 2 8 ‘0
Y orarlberg 2b"4 Istrya 2 7 ‘9
Czechy 28-0 Gorycya 27 "8
Salcburg 27-5 Górna Auutrya 27-6
Tyrol 27-4 K aryntya 27 '6
Górna Austrya 27-1 Styrya 27-8
Styrya 2 6 -3 Dalmacya 27-8
Karyntya 26-0 Yorarlberg 26.2
Dalmacya 21 "2 Tyrol 38-6

Z powyższych wykazów widzimy, że tylko w 
Tyrolu i w D alm acji cyfra śmiertelności zbliża 
się do prawidłowej. W  n o r m a l n y c h  Dowiem 
s t o s u n k a c h  r o c z n i e  u m i e r a  z a l e d w i e  
18 o s ó b  z tysiąca mieszkańców w ciągu roku 
(J. Simon), co widzimy obecnie po wsiach an
gielskich i w ogóle w Szwecyi (17-6 p/m), z cze 
go wynika , i ż  ś m i e r t e l n o ś ć  w G a l i c y i  
w i ę c e j  n i ż  d w a  r a z y  j e s t  w i ę k s z ą  n i ż  
b y ć  p o w i n n a .

Inaczej mówiąc w r. 1882 umarł., w kraj! 
111.695 o s ó b  (57.622 Polaków i 47.931 Rusi
nów) w i ę c e j  n i ż  u m r z e ć  b y ł o  p o w i n 
n o , a jeżeli tak dalej pójdzie, to w okreue od 
r. 1882 do 1892 G a l  c y a  s t r a c i ć  m o ż e  
1,116.950 l u d z i  k t ó r z y  p r z y  ż y c i u  p o z o 
s t a ć  p o w i n n i  — powtaiaamy u g ó r ą  m 1- 
l i o n  s i ł  l u d z k i c h  w n a r o d o w y m  b i 
l a n s i e .

Jeżeli nie położymy kresu tem u marnotrmW-
si t  u fizycznych j*ednosteL.. to sbstmftttfąe tii wsltol- 
kich wniosków 00 do prawno-politycznego nasze
go stosunku do Businów w przyszłości tudzież 
możliwej nadziei co do unarodowienia żydów 
G a l i c y a  w c i ą g u  k a ż d e g o  d z i e s i ę c i o 
l e c i a  m a r n i e  t r a c i ć  m o ż e  poG 76.2t>0 
r d z e n n i e  p o l s k i e g o  l u d  u l

Nie są to socyologiczne rantazye lecz cyfry 
głębszą krytyką sprawdzone.

Czyż takie marnotrawstwo sił narodowych w 
czasach, gdy wrogie potęgi wydzierają nam co
rocznie setki tysięcy ludzi z narodowej rodzi
ny —  nie może przejmować grozą i niepokojem 
każdego prawego obywatela ? Kon uż jeżeli 
nie uaro potrzeba więcej s ił umysłowych, mo
ralnych i fizycznych —  słowem ludzi torujących 
sobie przebojem ścieżki wśród narodowych ru 
mowisk ?

Tak jest. Dla nas wielka śmiertelność jest 
prawdziwą klęską narodow ą!

Stąd wynika potrzeba Konserwatyzmu, ale nie 
tego co pielęgnuje błyszczące niegdyś tradycje, 
dawne przesądy i niejedną w dziejach plamę, 
lecz owego prawdziwego konserwatyzmu czynu, 
dążącego przez zachowanie fizycznych jednostek, 
a więc przez opiekę nad przyrostem  narodowych 
żywiołów, do pomnożenia warowni dla wielkich 
celów przyszłości.

Taka konserwacya fizycznego naszego bytu jest 
zagaoiiieniem godnem niepospolitej uwagi tych

*) Rossiwall v. Stollenau Statist. Monat&chnf1 
1884 Y Hft.

wszystkich, co arystokracją ducha i umysłu się 
mienią, przedmiotem do roatrząsań i ootnyślarA 
środkow zaradczych dla Akademii CJmfejętności, 
Seimu, w ogóle wszelkich inatytuc.yj i stowarzy
szeń, do nazwy narc iow ycl mających pretenuyę.

Potężna w porównanie z nam i F rancja , szczę
śliwe dziś V ęgry, dr'tą n 1 widok każdej cyfry, 
zapowiadającej upadek fizycznego bytn u ro o -  
wegc.

A  czyż u nas ktokolwiek zwraca nfragę na 
T iry  u arce owej demografii? Ozyl nasze konser
watywne instytucye myślą o fizycznej poda awie 
naszej przyszłości ? Zaiste prędzej z ust kapła
nów nauki usłyszeć można lekkomyślny zarzut 
„higienicznego dvktryneratw n“ aniżeli spotkać się 
z trzeźwem ocenieniem  naszego fizycznego 
upadku.

Nie znamy doniosłości badań zb.orowego życia, 
za czena idzie, że badania statysty ctznt nie mają 
u nas znaczenia. Częstokroć zaprawdę spotkać się 
można z zapatrywaniami ni6 wiele różniącemi się 
od poglądów na statystykę króla D aw ida, który 
po raz pierwszy, jak  zapew niają, nakazał spis 
mieszkańców zdolnych do noszenia "*ei Gdy 
jednak wybuchła zaiaza, przestraszył mi w łasne
go rozkazu i ze strachu j t / .  i karą be tą  n m k n ą l 
oczy na rezultaty spisu ludności. Drugim  powo
dem obojętności na stosunki dem 'graficzne na
szego kraju jest niedołęstwo, apatya, lnb optym izm  
polityczny, głoszący, iż w kraju naszyn. wszystko 
jak najlepiej idzie, że kraj nasz niczego nie po
trzebuje itd. Umyślnie więc zataja, się w szystkie 
nasze społeczne i ekonomiczne biedy, przez sta
tystykę w łaśnie wykazywane, lub też przez fał
szywe zestawienia cytr wykazuje rzekome nahytfc: 
i wyprowadza dowody pomyślności kroju. — 
Zaiste można tutaj zastosować odpowiedź daną 
komuś przez B e r t i l l c n a  n a z a iz u ?  iż cyframi 
staty8tycznemi wykazać można, eo się kom u po
doba. Znakomity dem ograf francuski rzekł wte
dy: „Praw da! — Szalbibtczy bankier może prze
konać cyframi Gogów, których' chce oszukać, lecz 
fałszywemi bilanbami nie obałamuci inteligentnych 
w i e i z y c i e l i A  zreszią wszelkim optymistycznym 
lub tendencyjnym  przedstawieniom stosunków ie -  
mograficzeych najlepiej przeczy e m a ln a  siła  cyfr 
czarna kronika canifii, nraędcwnie przedstawiona 
w publicznym dokumencie. L-Jti.

W y b o r y  d o  M + S j  m  k t ^ i i  f*J,

Wyoorcy 1
W rozdanych nam przez Magistrat kartach 

do gło8tywania zaszedł tor błąd, że karty to 
zaopatrzono numerem, niebieski banrą w yel- 
ńniętym , przoi co moio być mfrażonem prawo 
Wyborców ao tajnego głooowania.

Każdemu Wyborey jednał, służy praw j n -  
otrzożema tajhoóci głooowania przez to, iż ow 
numer, na karcie wyciśnięty, zupełnie* wymaże. 
«łbo odatnie.

W tnn aponófa każdy może tylko według w*« 
enego przekonania g ło s o w a ł, bez obawy aby 
go podpatrzono.

Grona wyborców.

Dziś odoywają się wybory w .oddziale pierw 
szym K oła trzeciego (wielki, i handel),
a w chwili, kiedy zamkniemy num er da •iojlszy, 
zapewne już i wynik będz'6 wiadomy. Całe to 
Koło składa się z 38 wyborców, z Których Jp_ 
87-i ze dwóch nie może się stawić, tak, że osta
tecznie zaledwie 36 glosov a może.

Oddział d r u g i  tegoż Koła ( m a ł y  przemysł 
i handel) głosować będzie§ j u t r o ,  w piątek w 
Magistracie. K anJ/datam i pełnego kom itetu są: 
Brutnicki W łsdysiaw, Łysakowski W alentyv Mir 
tenbaum Lmanuel, dr. Warąchauor Jonatan  Prze
worski Julian i dr. Wechoier Maurycy. PrVPc: 
w  lamy, cośmy wczoraj „isali o karpośei i jąj

Bo iwtotloJ
Powieść z piętnastego wieku

napisał
W i n c e n t y  & n p n « h i .

t> KCiąg dalssy)

Wtem stanęła przi»d gospodą kampania hanze- 
atyckich kupców, jadących do Krakowa.

Ciężkie, ładowne tolegi prowadzone pod eskor
tą ludzi zbro jnych . musiały drogocenne chować 
w sobie towary. Wozy kute mocno i silnie , di-
leką odbyły drogę. .

Skoro poznano po tai czach 1 uDioracL hanze- 
atyckich gości, zaroiło się zaraz tłum u dużo przed 
gospodą, bo to i nowych ludzi oglądać i cieką- 
wyeh rzeczy , jakie się dzieją w św iecie, dowie
dzieć się od nich możni.

Do izLy weszło dwóch poważnych wiekiem lu
dzi południowego typu, — a za mmi młodzian 
lat dwudziesta.

Pow ierzchowność starych zdradzała ludzi uczo
n y ch , lub duchownych.

Młodzieniec był wykwintnym w stroju, z czar- 
nem i jak heban włosy, z piwnemu dużemi oczy
m a. cery śn iadej, orlego nosa, ust małych i 
kształtny cli, w około których puszczał się zarost: 
jodna z tych twarzy, co to sym patię i zaufanie

jakieś do siebie wzbudza od pierwszego wejrze
nia. Na ustach dobrotliwy uśmiech, w oczach pe
wna zaduma, lecz chwilami tylko, bo szybko bie
gnące myśli pod szerokiem czołem ,  nadają im 
yyraz nieopisanego blasku.

Szybki w ruchach i w mowie, zdradza tempe
ram ent ognisty, skłonny do uniesień i entuzya-
zmu.m. . . . .  . . . , ,

Wszyscy trzej byli zajęci jakąś wużną kwestyą
bo weszli do gospody, me oddawszy zwykłego
pozdrowienia, siedli za stołem i zażądali napoju.

Skwar słoneczny dopiekał w samo południe, 
lednak na podróżnych zdało się to me wywierać 
wpływu przejęci byli przedm iotem , k tóry  ,eh 
zajmował i po za tem nic ich uwagi zwrócić nie 
mogło.

Rozmowa toczyła się po łacinie.
— Mów co chcesz, — odezwał się jeden  ze 

starych , -  tWój Eberhard z swoirn Labonntu. 
se*n nie stworzy poety , jeżeli mu Apollo d*ru 
swego nie użyczy.

— Nie p rzeczę, ale daj mi ściślejsze praw i
dła wiązanej mowy, daj mi piękniejszy wzor jak 
jogo Luborintus, Gdzie go znajdziesz ?

— Gdzie ? Oto t u ! —  i zaczął deklamować 
od/ Boracogo Coelo supinas si tuleń* n,anus. — 
To jest wzór p0 wszystkie czasy i wieki! Ta 
poezya jest tak świeża, jak gdyby ją wczoraj wy
śpiewała lira poety. T am , lo tej wiecznie m ło
dej krynicy trzeba się udawać po formę i na
tch n ien ie !... W mojej długiej profesorskiej piak-

tyce spotysałem  wielkie talenta które jedynie 
siłą gieniuszu, bezwiednie zd0byWał\ to czego 
drudzy męką 1 praca usilną Z(foBJ  n ie ’m ogli, 
ho im me przyświecała <?w.aZda z}l) âm uzy szczy- 
tnej, A więc ergo twoj Lc*borintus ro d z ić  może 
lichego wierszoroba al® poety nigdy....

Młodzienic był całj w s ł u e ^ on z na
bożeństwem prawie na stareg,, j dzieijf £yff0 je 
go zapał.

Lecz któż opisać zdoła s tan j a(j w,gi ?
Stała ona tnZ przJ  „ ^ ^ w i a j ą c y c h  i połykała 

ich słow», piersi jej a ow ałyt a goracy 8trum.eń 
krwi Drzebiegał po twarzy Łak, że b. idła i czer
w ieniła się naprzetnian. w oczach miała szafiry.

— D obrze, -  rz® V 5 r°ńca E b e rh a rd a , -  
gdy przejdę z uczmem LabL, (łiuSj będ< mu wy
k ł a d a ł  H o r a c e g o ,  v irgua, P la u ta  ̂ T e ,e n e y u s z a

nawet, ale że on jest kam ieniem węgielnym po
etyki , od tego nie odstąpię.

— Kamieniem węgie nypa. ? .— odrzekł drwią
co iam td n , -  W  f ,nd' [  J ^ H  chcesz zbudować 
dzieło bez ducha 1 natcHnienia.

—  Nie zwalisz te g o , co przez ^  ^  
lecono.

—  E t ,  te głowy, -  r.zu«ił Pogard'iwie.
~  A  jednak w Kolonu j&ż g0  zarzucaj ą  _  

rzekł m łodzieniec, — Shetorica Tullii i Nova 
Poełiia  na stole.

— Zle czynią, *" odparł stary surowo. — 
W Pradze on zawsze ma najwięcej słuchaczy, 
a ja  Pragę wyżej postawię niż Kolonię.

Tu się zwrócił do antagonisty.
— Ty nie lubisz E b erh a rd a , boś go nie zba

dał. Weź proszę jego Grac ismus. gdzie w>, niby 
muzyka szczytna, wchodzą do uszu jegc harm o
nijne trocheje. E st propria metka trans graeca 
formaho plasmo

Na to jego towarzysz odpowiedział mu satyrą 
Horacego o pół-mędrkach. Lecz zanim parę wier
szy w ygłosił, urwał nagle i zwrócił się gwałtc 
wnie ku Jadwidze. Za jego przykładem  poszli 
tamci.

Ona kończyła sa tjrę  Horacego. ,
W szyacy, jak siedzieli, skamienieli na swyc 

stołkach. :
Ta dziewczyna, która wśród djaputy ^  j 

podała im piwo, — na którą nie z 
uwagi !

Spoglądali po sobie kolejno, zdumieni, prze
rażeni niemal.

Jadw iga recytowała da-loi
0a*a jej istność przeobraziła się me do p 0- 

znania.
Lumieniec zapału d e b e n T s i i
Gładko przyczesane w^ 8ynal; | be“  8tan^ J  na

głowie , silą ogn ia , co s ę p po czaszką.
Urosła zda się o P j ow§-
O na, co tłumić musiała w sobie te wszystkie 

myśli i tylno głuchym ścianom je  zwierzać, zna
lazła słuchaczów godnych siebie.

Podobną też była do rwącej kaskady, co po

wstrzymana długo, łamie > tfcrnBg°CŁ zaP®ry. aby 
grzmiącym wybuchnąć yóWkitsm.

W  vi iersze Horaeego włożyła tyle wyrazu i 
siły, takie odciąga ironu 1 sarkazmu płynęły 
z tych 10 * funiieniu słuchanzy me
było gramc.

M łodz-ni00 fe rw sz y  zerWał się ze sto łka , 
przystąp*1 '* dziewczyny i wziął ją  za rękę

— Kto wy jesteście ? —  s p ^ a ł
— I '  m ija  córka — rzekł ojciec S zym on,— 

stojący przy kominie.
— Jego córka 1 — powtórzyli wszyscy trz e j, 

spnglądąiąc po sobie.
„  ~t~ ¥*?1a cńrka; jak widzicie, opętona, — po
wtórzył karczm arz.

— O pętana?
O pętana’  Błogosławiona ia rz e j! — rzekł 

zwolennik Horacego. — Tyle Wi d z y , rozumu, 
duszy tyle w  tedn dziadku^

— Gdzież to zdobył*, kto 'ą  uczył ?
— ckanduj" sposobem Trichim usa z P W ! 

W ięc od c i | uczył dziew czyno?
—  Uczjh ją dyabeł,— warczał wciąż wściekły

karczmarz.
—  Słyszymt mojego ojca? Z dy»W* M  ma 

wiedza moja. Oh! powiedzcie mi śwtttfi pnuowie, 
czy i waa skazano na nienaWlść ża to , żeście 
poszli w służby św iatła? WnMM piekło ciemnotą 
i złością dysze, a światłem da**ą n ieb iosa!

(D. c. n )
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potrzebie! Zalecamy najusilniej powyższą listę 
komitetu pełnego.

Oprócz pokątnej intrygi za pp K i e s z k o - 
w s k i m  Czesławem i M e n d e l s b u r g i e m ,  
na wielki przem ysł, pojawił się dziś pierwszy 
ślad jaw nej agitacyi ze strony k o te rj,, na dwóch 
zgromadzeni «sh przedwyborczych pokonanej.

Wybrała sobie popularne hasło i uczciwe na
zwiska, nie pytając, czy te hasła są z korzyścią 
dla m iasta lab nie, i czy zacni obywatele, któ
rzy te uczciwe nazwiska noszą, pozwalają na to, 
aby ich w takim celu' nadużywano.

Oto dzisiaj rano pojawiły się plakaty, które 
wzywają wyborców Koła I I I  oddziału II, aby 
korzystając z rozdziału, istniejącego między izrae
litami, wybierali samych tylko chrześcian. „Kto 
tylko jest prawdziwym Polakiem i chrześciani- 
nem “ powiadają, niechaj się powoduje swojem 
własnem zdaniem —  to znaczy — zdaniem  
„gr«na wyborców Kota 111“, które plakat ten  
układało.

Ktokolwiek zna stosunki nasze, zrozumie, do 
czego agitacya taka doprowadzić dzisiaj może. 
Ż y d z i ,  istotnie między sobą rozdzieleni, g d y  
z o b a c z ą  z e  s t r o n y  p e w n e g o  g r o n a  
c h r z e ś c i j a n  p o d n i e s i o n e  h a s ł o  w a l k i  
w y z n a n i o w e j ,  w j e d n e j  o b w i l i  p o g o 
d z ą  s i ę ,  z j e d n o c z ą ,  a mąjąo w oddziale I I  
Koła I I I  stanowczą większość, p r z e p r o w a 
d z ą  z ł a t w o ś c i ą  s z e ś c i n  s w o i c h  W ten 
sposób, gdy Komitet zapewnia w tern Kole dwa 
miejsca chrześcianom, agitacya przeciwna może 
bardzo łatwo doprowadzić do tego, że ani jeden 
ohrześcianin z tego oddz>atu wybranym nie bę
dzie, ale sami izraelici. Jeżeli do tego dodamy, 
że komitet na Koło I I  oddział U stawia, ezte- 
rech samych tylko chrieściańakich praemywo • 
wców, rękodzielnik * r -
noici, że w w ie lk im  przemyśle postawił czterech 
«,hr*« h  iŁ k ich kupców i przemysłowców — to 
rzeez jasnu, iż w ł a ś c i w e  m i e s z c z a ń s t w o ,  
t. j. k u p c y ,  r z e m i e ś l n i c y  i p r z e m y 
s ło w c y  c h r z e ś c ia ń s c y  n ie  m o g ą  s ię  ty m  ra 
z e m  c z u ć  p o k r z y w d z e n i .  A l e  j e ż e l i  
p ó j d ą  p o d  s z t a n d a r e m  w a l k i  w y z n a 
n i o w e j ,  p r z e z  p o k ą t n ą  i n t r y g ę  p o d 
n i e s i o n y m  — w t e d y  i s t o t n i e  m o g ą  b y ć  
p o k r z y w d z e n i ,  a l e  n i e  b ę d z i e  t o  j u ż  
w i n ą  k o m i t e t u .

Koterya, pokonana na dwóch zgromadzeniach 
wyborczych, ogłaszając ową odezwę, walczy bro
nią banito  niebezp.eczną, i dla interesów miasta 
szkodliwą. Zapomina zresztą o tern, że kiedy 
przed trzem a laty ona była w komitecie wię
kszością, sama przyjęła taki stosunek głósów 
ehrześciańskich do iz rau  eL eh, jaki przyjął obe
cny komitet — bo też innego przyjąć n i e  
m o g ł .  N a dzisiejszy komitet zatem żaden z te
go powodu zarzut spaść nie może, i me wątpi
my, że gdyby komitet dziś się zebrał, jednogło
śnie by oświa lczył, iż przy swoich kandydatach 
trwa.

N iech ie W yoorey chrześciańscy, rzemieślnicy 
jrzem ysłow cy i kapsy aie dają »ię
popularnem i hasłam i, ale głosują solida* cu*>
kandydatów  komitetu, który — jak słusznie 
podnosi rozlepiony dziś plakat — składa się w 
większej części z właścicieli realności, liczy w 
swem gronie wielu rzemieślników, przemysło
wców, starszych cechowych, i ze wszech miar 
na zaufanie zasługuje.

Pp. Bząea, Fedorowicz i Armatowicz ogłaszają 
plakatami, iż nie upoważniali bezimiennego Grona 
W yborców do stawiania ich kandydatury.

dostały się w ręce Noblów i Bothschildów, a le
żeli nie wszystkie jeszcze najwydajniejsze źródła 
są w ich posiadaniu — to z pewnością niebawem 
to nastąpi. Tak biada Wileński Wiestnik i pisze: 
„Gdyśmy nareszcie przejrzeli i zdecydowali się 
ukrócić stanowczo w drodze ustawodawczej te 
szkodliwe zabory, okazało s i ę , że tego rodzaju 
przepisy już dawno istniały. Lecz w ciągu lat 
kilkudziesięciu nikomu nie przyszło do głowy, 
że cudzoziemcy obchodzą ustawy rosyjskie".

Na tej zasadzie W,l. Wiestnik żąda rozcią
gnięcia przepisów najnowszego ukazu do całej 
Rosyi i p o p ic a  to żądanie następującym obrazem 
niemieckiego kolonisty:

Koloniści pobijający ludność rosyjską, jako sil
niejsi ekonomicznie, nie wywierają żadnego wpły
wu na podniesienie kultury rolnej, albowiem zmie
n ił się sam typ kolonisty, nie mający nic wspól
nego z kolonistą zeszłego wieku.

„Ostatniemi laty wyrobił się i rozpowszechnił 
— piizą o tym samym przedmiocie Rt*sk. Wied. — 
typ kolonisty-rabusia, który używa wszelkich wy
s ik a , aby jak najprędzej Wyssać z ziemi wszelkie 
soki, aby potem rzucić wyssany kawałek ziemi i 
w swe szpony pochwycić nowy, dalej we wnętrzu 
Bosyi. W ostatnim zeszycie Dziennika Ekonom., 
w artykule p. t.: „Niemcy i praca niemiecka 
w Rosyi", zebrano niemało dowodów rabusiow- 
skiej gospodarki kolonistów nimaieckich w zacho
dnim  pogranicznym pasie Bosyi. Wyzyskawszy 
po swojemu ziemię, która wpadła im w ręce, ko
loniści pospieszają coraz to dalej nach o ttm ,  ce
lem wyciągnięcia możliwie najw iększych  zya w 
z coraz to nowych i now ych  g ru n tó w ” .

„Tacy koloniści, m» wą t „zumieć, nie isą po 
ż ą d a n i ,  > k  w ogóle teraz żadnych obcych kolo
nistów  hiepotrzeba, ponieważ dla własnych swoich 
włościan brak ziemi. To też ograniczenia, zapro 
wadzone przez nowe prawo dla samego tylko gra
nicznego pasu Bosyi, wydają się tylko półśrod
kiem, paliatywem*.

Na wszystkie te wywody można się zgodzić 
z ważnem atoli zastrzeżeniem. Skoro prasa ro
syjska przekonała się o szkodliwości cudzoziem
skiego zalew u, to z tego samego wynika konie
czność popierania interesów ekonomicznych miej
scowej ludności, zwłaszcza też w prowincyach pol
skich , najbardziej wystawionych na napływ ży
wiołu niemieckiego. Nie ulega również w ątpli
wości , że mamy dostateczną liczbę techników 
polskich, którzy z wielką korzyścią zastąpić mo
gą niemieckich dyrektorów, nadzorców i t. d — 
Ich  przeto rząd rosyjski popierać w in ien , jeżeli 
chce doprowadzić do skutku sprawę oczyszczenia 
miejscowego przemysłu od obcych naleciałości.

uznała za porażkę dyplomacyi angielskiej “. W ątpi
my,aby te przewidywania p. Awsitjenki się spełniły.

Alzatczycy przed t*ybunałem 
w Lipsku

Prasa rosyjska o sytuacyi 
politycznej.

Wczorajsze zgromadzenie wyborców I I  oddzia
łu  I I  Koła (m ała własność) odbyte w szkole na 
Kleparzu, nie doprowadziło do żadnego rezultatu. 
Przewodniczył r. m. p. F  e d e r  o w i c z, a w zaga
jen iu  swem zaznaczył, że wyborcy mają pełne 
zanlłinie do komitetu, ile  nie zrzekają się prawa 
wypowiedzenia komnatowi swoich życzeń. Dr. 
B e t t i n g e r  zdaje sprawę ze swych czynności 
w ubiegłem  sześcioleciu, zapewniając, że nie na
leżał do żadnego stronnietwa. Zarazem oświad
cza, że teraz nie kandyduje, ale gdyby go wy
brano przyjąłby mandat. P. M e i s n  e r  ostremi 
a wymownemi wyrazami gromi tych, co głosy 
sprzedają i tych, co je kupują. W ystępuję prze
ciw kandydaturom  adwokatów w tern gronie. -  
W yborcy gorącemi oMaak-m* przyjęli to pizemó- 
wieme. P. K o n o p k a  *  imi? so ^ a rn o sc i wzy
wa do głos iwama za kandydatam i komitetu. Bo- 
m a n o w i c z  popiera kandydatów kom:tetn ści
ślejszego wykazując, iż skutkiem  błędnych pod
staw statutu miejskiego, rękodzielnicy i przem y
słowcy tylko w tern kole, a c z ę ś c i o w o  i w  trze- 
cism mugą być wybrani i dla tego też kom itet 
ściślejszy na to Koło stawia sam ych takich, któ
rzy są przemysłowcami, a zarazem właścicielami 
realności. Przemówienie to przyjęto bardzo ży
czliwie. Przystąpiono do głosowania kartkam i —  
ale gdy si? głosowanie zaczął., bardzo nieporzą- 
dnie, bo byli tacy, co rzucili po kilka kartek a g ło
sowali także i nie wyborcy, przeto głosowanie 
przerwano, a zgrom adzenie odroczono. — Temi 
dniami odbędzie się drugie zebranie.

Najazd cudzoziemski w Rosyi.

P n sa  rosyjska nie przestaje występować prze 
ciw na’azdowi cudzoziemców i przyznać je j trze
ba wiele pod tym względem słuszności.

Przesadnem  jest wyrażenie Wii. W\ewnika..
jakoby cudzoziemcy „okradali Bosyę“, ale przy
znać należy, że zawładnęli om ogrom aą częścią 
przemy słu rosyjskiego i że olbrzymie zyski z naj
rozmaitszych gałęzi produkcyi i to w złocie wy
wodziły za granicę ku wielkiej szkodzie kraju.
Całą ^eć  kolei żelaznych budowali cudzoziemcy 
i w8»,ye^0) począwszy od wagonów, a skończyw
szy n .  najdrobniejszej trą b c e , sprowadź di z za
g ranicy . W cajej Bosyi nie ma ani jednego ro
syjskiego j war*rgt,w Ł gazowego lub trudniącego 
się budową w o d o c ią g i) koleje konne w wię
kszych m iastach również są w rękach cudzoziem
skich. Bogate p°*łady rudy żelaznej w Krzywym 
Bogu, w południowej Bo„ji zagarnęli cudzoziem
cy, eksploatują te bogactwa, sprowadzając z za
granicy nie tylko m achinę i drobniejsze utensy
lia, ale nadto używają zagranicznego robotnika.
Dalej teułońsko-źydowska k„ ćpania pochwyciła 
w swe ręce ćały przem ysł węg wy aotł.Ł3 doń
skiej, wreszcie bogate źródła nafty na Kaukazie

Coraz bardziej wikłające się stosnnki w spra
wie wschodniej napa rają prawdziwą rozkoszą pu
blicystów rosyjskich. Bzecz p ro s ta , z w y c i ę z- 

h i i i i Ł g g  o ^ u  upadfek „gabinetu anatry^  
Ckiego 1 jak w B u .j LryT.ya urbi.L i nazywają — 
je s t na porządku dziennym w prasie rosyjskiej. 
Cieszy się ona z rusofilskich demonstracyi w Bel 
gradzie, z bankietu urządzonego przez stronni
ctwo narodowe na cześć rezydenta rosyjskiego 
najnowszej belgradzkiej hecy, przychylnej dla „o- 
swobodzicielk' Serbii". Z dumą i arogancyą wy
krzykuj ą St. Petiersb. Wiedom.: „M inęły czasy, 
kiedy Słowian półwyspu bałkańskiego można 
było straszyć* „jarzmem rosyjskiem" Hola! — 
p an it Awsiejenko. Nie krzycz — bo „wyrostki 
słowiańskie" doszły już do świadomości swych 
praw narodowych, a nie jedna intryga rosyjska 
aa  Wschodzie runęła już w przepaść. I  robota 
w Serbii nie będzie miała naszem zdaniem trw a
łości, zwłtazcza gdv „rusofile* zaczną hulać po 
Belgradzie 6 ł  v

Mosk. Wiedom. nie wierzą w skuteczność 
p r o t e s t u  B o s y i  i F r a n c y i  p r z e c i w k o  
a, n g l  o - 1 u r  ec  k i ej  k o n w e n c j i  o E g i p t .  
Organ Katkowa wyraża taką opinię, że: „ograni
czenie się do odmówienia sankcyi układowi au- 
glo-tureck'emu nie doprowadzi do niczego —  bo 
Anglia przywykła do niezwracania najmniejszej 
^ ftaglnJłftnPJ0 teS° r°dzaj “ - Skoro konwen- 
bedzie jako ™ yfikow_ai?% Anglia przedstawiać ją 
(łfakiiRTo n ,  całhiem legalną i wywołała

S i a d ^  czy ' 'łtan mocen jest decy- 
k o m iL  8ach,  Egi.Ptu ' tw o r z ą  też, być może, 
hoda sil orPIhk?oro* Prawa międzynarodowego,

itd. iW , słowem Ŵ 0 t t° m^ ÓW
kutować nad tym p rz e d m io te irT p L ^ c lfe 0 dzta- 
Siątkl lat, |a  tymczasem będą włidać f i in te m  
Okoliczności ulegną przez ten czas zm ian fe iw y - 
stąpi znowu na pierwszy pian prawy
beati possidentes.

Nawoje Wremia pochwala zachowanie się F ran
c ji. „M ocarstwo to — czytamy ic ^  ^  
■traci na protestow aniu p ® CIW*° konwencyi, a
natomiast może dużo zyskać w przyszłości. Co 
się zaś Bosyi tyczy, tó nie ™.a ona najmniejszego 
powodu do dogadzania gabinetowi s t. James. 
Gabinet ten me może w chwili obecnej zapropo
nować nam żadnej tyle dogodnej tranzakcyi, że
byśmy się mieli wobec niej, zrzLe.e prawa kon
trolowania wraz z całą Europą biegu spraw w 
takim kraju jak E gipt, który postawiony jest w
tak wyjątkowych w arunkach".

Zobaczmy jali2czei co mówją St- " f * 0*  
Tu także spotykamy s ię ze zdaniem zbhżomm 
do przytoczonej wyżej opinii Moskom. Wtedo 
P. Awsiejenko powiada, że : „inieyatywa w w j-  
walczeniu Egiptu  od Anglii musi bezwątpic ma 
należeć do Francyi, bo Bosya ma rzeczy ważniej
sze do zdecydowania, np. kwestyę bośniacko-her- 
cegowińską". Al© Ja* ^  zdecydować? Rzecz to 
nie łatw a i dlatego widocznie St. Piet. Wted- 
zdając sobie spraw ę z tych trudności, powiadają, 
że: „dobrze byłoby zwołać kongres europejski 
dla załatwienia obu tych kwDatyj*.

„Łatwo zdarzyć się może, kończą Wiedotnosti, 
że dziś powtórzy się to samo, czego byliśmy 
świadkami w marcu r. 18 8 6 : dyplomacya angiel
ska przygotowała wszystko co potrzeba do umo
cnienia przewrotu z dnia 18 września, ale w o- 
statniej chwili sułtan, nsłyszawszy kategoryczne 
wymaganie ze strony Bosyi wymówił się od go
towej niemal ugody i dnia 17 kwietnia ukazał 
się protokół, którj sama ambasada wielko-brytań- 
ska, przez uata organu swego Orient-Expre.i,

Przed senatem karnym cesaskiego trybunału 
Bzeszy niemieckiej rozpoczął iię proces przeciw 
alzacko-lotaryńskim członkom paryskiej ligi pa- 
tryotycznej.

Jak wiadomo, założono 18 naja 1882 w P a
ryżu na urządzonej przez Ass(ciation de la Seine 
uroczystości tak zwaną la Li<ue des Patrioies. 
W  statutach tej ligi wymienbno jako cel znie- 
sienie fmukiurtskiegu traktatu i odzyskanie Alza- 
cyi i Lotaryngii dla Francyi, v danym razie na
w et za pomocą siły zbrojnej. Jako środki do te
go celu wymieniono zakładani* i popieranie sto
warzyszeń gimnastycznych, strzeleckich i śpiewa
ckich itd., „aby młodzież fraD.juska, wychowana 
po żołniersku, go'ową była metylko pod wzglę
dem ducLowym, ale i fizycznym do wojny odwe
towej z Niemcami.* Dalej wymknięto za cel lidze 
rozszerzanie dzienników, któtych treścią miało 
być zachęcanie do odwetu. Organami tej ligi by
ły dzienniki wychodzące w Pąrytu; l a  Drapeau 
i V  tUacijn- które ilnw od z iły bezustan
nie potrzeby odwetu i ofiaro* ały bezpłatną radę 
tym  w w jatk im , którzyby p r^fię li uniknąć nie
mieckiej służby wojskowej. Jak słychać, mają o- 
bydwa organa być własnością ligi. Jakkolwiek pi
sma te nie mają debitu poc.towi-^o w Bzeszy, 
to jednak liczba icł =*zyt&lairSw w niemieckich 
krajach koronnych ma oyć podobno znaczna — 
Obydwa dzienniki ctrzymQją abonenci mieszkają
cy w Niemczech w kopertad zamkniętych. Fakt 
ten stwierdzić miała polieya tiemiecka, która nad
to wykryła, że liga wyshta ło Alzacyi i Lota 
ryugii emisaryuszów, mająeycn jednać jej nowych 
członków, i że także kilku niemieckich podda
nych należy do ligi w charakterze członków i 
lopiera jej tendeneye. Okoliczność ta spowodo 
wała przyaresztowanie ośmiu osób, oskarżonych 
jrzed trybunałem  BzegZy o przygotowanie zdrady 
traju i współudział w tajtem  stowarzyszeniu, 
rtórych to oskarżonych nazwiska wczoraj poda
liśmy.

Na zapytanie prokuratora, czy obwinieni przy 
znają się do winy, odpowiadają wszyscy prze 
cząco.

Pierwszy uspraw'edliwia się fabrykant Ko e -  
c h l i n  z Mylhuzy. Oświadcza on, że „Ligue de 
Patriotes“ nie jest bvnajmti'ej żadnem tajnem 
stowarzyszeniem i '' Sprzecza jakoby celem sto
warzyszenia tego htjłr oc,rwanie Alzacyi od 
Niemiec; zamierza ono .oibiiie zachować w mło
dzieży francuzkiej patcyijlyzl;. Ta'; pojął oskar
żony zadanie ligi patryotyozuej i dlatego też abo- 
nował gazety przez ligę wydawane, upatrując w 
tem akt putryotyczny.

Oskarżony B ^ c h  z St. Marie-aux-Mines upa
truje także w celach ligi tvlko dążenie do pod- 
niesieukd patryotyimn. Nią był on nigdy człon- 
Ctem ligi, jakkolwiek nie odmuWił składek na jej 
cele. Nie Stał, o trzym yw a/jin nadto, w nym 
stosunku do jakichkolwiek wpływowych osobisto
ści francuzkich, był dawniej jedynie zaprzyja
źniony z Gambettą, a Derouledu raz tylko w ogóle 
widział. Podczas ostatnich wyborów był chory i 
dlatego zgoła agitacyą zbytnią zajmować się nie 
mógł.

Oskarżony F  r  e u u u zaprzecza zgoła zarzuto
wi , jakoby w jakimkolwiek stał związku z ligą 
patryotyczną.

In n i oskarżeni to samo mniej więcej zeznają, 
co pp- Koechlin j Blech. Wszyscy oni byli prze
konani, że cele ligi patryotycznej nie są karygo
dne i wszyscy uważają się jta n>ewinnych, przy- 
czem wskazują wyraźnie 8we pochodzenie
francuzkie.

W dalszym ciągu rozprawy odczytano ogromną 
ilość pisemnych materyałów dowodowych, nastę
pnie statuta i artykuły organów ligi i mowy De-
rouleda, miane n a  z g r o m a d z e n ia c h  lig i. pj_
sm ach tych przebija wyraźna tendeneya i żąda
nie zwrotu Francyi zabranych j©j krajów. Roz
prawę odroczono do dnia następnego.

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  16  czerwca.

W teraźniejszej pauzie praC Par âfneutarnych 
p o s ł o w i e  n i e m i e c c y  °d czasu

do czasu ze sprawozdaniami poselskiemi. I  tak 
dnia 14 b. m. p. D e r s c h a 11 a :z d a w a ł spra
wę w Gracu. W mowie swej położył szczególny 
nacisk na to, Se nadanie A ustryi charakteru sło
wiańskiego postępnje ciągi® i s taeczn ie , ze
rwano z dawną niemiecką tradycyą, a utworzono 
sobie nową teoryę o Austryi słowiańskiej. Dla 
tego błędem je s t , ie  klub niemiecko-austryacki 
wmawia w siebie, iż trwając przy swych zapa
trywaniach j eSt zdolnym do rządzenia w nowo
żytnej Austryi. Chwilę stosowną zaniedbano je 
szcze wtedy, kiedy u steru byli ministrowie nie- 
mieccj, którzy dopuścili się tego b łę d u , że za
wczasu nie wytknęli granic, w obrębie którj ch 
Przewaga niemiecka mogłaby pozostać. W  Gaii- 
c ji i Dalmacyi nie mogło być dotąd i nie bę
dzie nigdy przewagi niemieckiej.

w obec takich warunków nie pozostaje Niem- 
c?m — wedle mówcy — nic innego, jak zame- 

p  wszelkich sporów w obozie niemieckim, 
Połączyć wszystkie siły i tak utworzyć jedno
zwarte stronnictwo. Frzytem  należy zerwać ze
8 aremi zasadami szkoły manszesterskiej, a zwró-
“ V 1? pole socyalno-reformatorskie.

JNastępnie mówił obszernie o ustawach uchwa- 
lonycb w Badzie państwa i o rozterkach pomię
dzy Niemcami

i łW A7 j0 a c y i  1 posłów dotąd wybranych na
leży do stronnictwa narodowego, a tylko 8 do 
opozycyi.

Wczorajszy telegram o zasuspendowanm bur
m istrza zagizebskiego, B a d o v i n a c a  nie podał 
żadnej przyczyny. £dajd się, że burmistrz, będą
cy sam kandydatem ao se jm u , wyzyskiwał zby
tecznie swoje urzędowe stanowisko na korzyść 
opozycyi i przez to skompromitował je  wobec 
rządu.

O ewentualnych rokowaniach m ijdzy K w i r y -  
n a ł e m  a W a t y k a n e m  donoszą z Rzymu do 
G erm anii ze źródła pewnego następujące pozy
tywne wiadomości które tu należy podać chociaż 
z zastrzeżeniem. Korespoudencya. zawierająca te 
wiadomości, brzmi jak  następuje: „Dowiadujemy 
się z pewnego źródła, że rząd włoski z polece
nia króla zajęty jest wypracowaniem p r o j e k t u  
do  u s t a w y ,  według której ma być uregulowa
ny s t o s u n e k  w z a j e m n y  m i ę d z y  p a ń 
s t w e m  a k o ś c i o ł e m  we W łoszech z wię- 
kszem niż dotąd uwzględnieniem interesów ko
ścioła. I  w sprawie s p e c y f i c z n i e  r z y m 
s k i e j  projekt ten ma zawierać postanowienie, 
w edług i tórego stolica apostolska ma otrzymać 
osobne w ł a s n e  t e r y t o r y u m .  Atoli m inistro
wie nie są jeszcze ze sobą w zgodzie co do for
my tej koncesyi. Mówią, ze prezydent ministrów 
D e p r e t i s  stoi na stanowisku, omawianem da
wniej w Niemczech i Austryi, m ianow icie, aby 
papieżowi oddać część miasta leonińską z pasem 
ziemi aż do Civitavecchia. —  Król i Orispi zaś 
życzą sobie ograniczenia tych ustępstw. Na wszel 
ki wypadek należy się spodziewać, że w najbliż
szym czasie pojaw' się w parlamencie wniosek 
do ustawy, dotyczący tej sprawy.

„Z drugiej strony należy nie zapominać, o tem, 
że papież me przyjmie żadnego jednostronnego 
zał&twenia tej uprawy, lecz że upomni się w za
sadzie o całość Jawnych praw sw oich , a jeżeli 
przystąpi dn układów , wówczas zażąda oddania 
mu całego Rzymu.

„Otóż to dwoiste stanowisko, t. j. upomnienie 
się o uznanie zasadnicze wszystkich praw  da
wnych, a odzyskanie Bzymu jako warunku i rę 
kojmi pojednania, jest obecnie w W atykanie ją
drem całego sporu. W  tem leży przyczyna, dla
czego Osservatore Romano i Monitewr de Rome 
roztrząsają tę kwestyę z różnych punKtów widze
nia. Osseroatore broni zasady uznania wszystkich 
praw daw nych, a Moniteur stara się wykazać, 
że kwestya rzymska powinna być załatwioną przez 
ustąpienie papieżowi jiewnego terytoryum. M ię
dzy lemi dwoma stanowiskami nie ma żadnej 
sprzeczności; wszelkie inne kom binacje mają słn- 
żyć tylko na to, aby obudzić polemikę i tem ła 
twiej przygotować opinię na rokowania między 
Kwirynałem a Watykanem*.

Pól urzędowa Budapester Gorrespondenz donosi, 
iż dotąd wiadomym jest tylko zamiar zjazdu dwóch 
monarchów w Gasteinie (cesarza W ilhelm a i F ran 
ciszka Józefa). Przedtem wszelako odbędzie się 
zjazd hr. Kalnokyego z ks. Bismarkiem.

N a posiedzeniu f r a n c u s k i e j  I z b y  d e p u 
t o w a n y c h  Daillieres z prawicy interpelował 
rząd w sprawie petycyi urzędników wydziału 
poczt i telegrafów, w której dokonane przez mi
nistra Graneta przed jego ustąpieniem nomina- 
cye, napiętnowane zostały jako bezprawne. Pre
zes ministrów, Bouvier, odpowiedział: Nominacye 
nie są wprost bezprawnymi, zaszły jednakże pe
wne nieprawidłowości i z tego powodu zarządzo
no śledztwo. W  razie, jeżeli nominacye nastąpi
ły wbrew obowiązującym przepisom, zostaną od
wołane, M inister zganił postępowanie autorów 

„nrócni n i »t7Mco do rządu, ale 
do opinii publicznej. Dailliórne przyjęr 

domości zapowiedź śledztwa. Granet bronił swo- 
ego postępowania; gdy Daillieres chciał mu od- 
jowiedzieć, prezydent orzekł, że sprawa skoń
czona.

B e l g i j s k a  I s b a  d e p u t o w a n y c h  po 
burzliwych obradach uchwaliła 81 głosami prze
ciw 41 nstawę o ufortyfikowaniu linii Meuzy. — 
W śród nam iętnych rozpraw, prezes gabinetu 
leernaert, i przewódca opozycyi F rere  Orban, za

cięty przeciwnik projektu, wzajemnie oskarżali się 
kradzież aktów urzędowych. Lewica gwałtownie 

domagała się rozwiązania Izby. W Brukseli oba
wiają się groźnych rozruchów ubogiej ludności, z po
wodu promulgowania ustawy o podwyższeniu cła od 
3ydła, która wpłynęła na podrużenie mięsa i przy
czyniła się w znacznej części do ostatniej zmowy 
robotniczej.

W sprawach A z y i  ś r o d k o w e j  g r o ź n e  
d l a  A n g l i i  ze wszystkich stron nadchodzą 
wiadom ości, zapowiadając rychły upadek em ira 
Afganistanu a tem samem wzmożenie się wpły
wu tamże rosyjskiego. „Em ir A bdurahm ann — 
tak opiewa telegram Biura Rruteta  — podejrzy- 
wając zmogę Heratu o stusunki z rosyjskim ko
m endantem w Pendżde, postanowił zluzować tę 
załogę przez inne wojska z Kabulu. Słychać, ja 
koby dwa pułki z heracKiej załogi, opuściły swe 
stanowiska, zabrały broń i połąc yły się z po
wstańcami swych plemion. E m ir Buchary Said- 
Abdul-Azad wydał proklamacyę, w której pozwala 
zaciągać Afganów do swego wojska i tworzyć z 
nich oddziały pod wodzą afgańskich oficerów. 
Emir, potulne narzędzie R osy i, zachęca i Afga
nów turkestańskich do swej służby. Z zachęty 
tej korzystali już generał Tochta i kilku innych 
algańskich oficerów, którzy już dawniej wywie
sili chorągiew buntu przeciw swemu prawowite
mu władcy, emirowi Abdurahmanowi. Anarchia 
w Afganistanie dochodzi do punktu kulm inacyj
nego i rychło tylko patrzeć, jak runie tron emira, 
i Bosyanie wkroczą do A fganistanu, ażeby tam 
przywrócić porządek". O ile powyższe wiadomo
ści są wiarogodne, trudno naturalnie wiedzieć, i 
to tem m niej, że rząd angielski ustawicznie za
ręcza, że stan rzeczy w Afganistanie nie jest tak 
złym i Anglia może obojętnie patrzeć na rozgry
wające się tam wypadki.

i Ł r o n i l c a .

K r a k ó w , 16 czerwca.
Wybory do Rady miejskiej. Otrzymujemy na

stępujące pismo:
Dzisiaj pojawiły się plakaty mieszczące kandyda

tów do Bady miejskiej w kolo III oddziału drugie
go wybrać się mających. Między tymi kandydatami 
umieszczone jest także i moje nazwisko.

Ponieważ umieszczenie to wbrew mojej wiedzy i 
woli zaszło, gdyż kandydować do Rady miejskiej 
po za uchwałą Komitetu wyborczego nie miałem
zamiaru, upraszam Szacowną redakeyę o łaskawe 
umieszczenie niniejszego mego sprostowania, z tem 
nadmienieniem, a ż e b y  S z a n o w n i  W y b o r c y  
K o ł a  HI  B.  z « o h o i e l i  g ł o s o w a ć  z a  k a n 

d y d a t a m i  p r z e z  K o m i t a t w y b o r c z y  po
s t a w i o n y m i .  Feliks Armatowicz.

Ministerstwo oświaty zarządziło, ażeby W ga
licyjskich seminaryaeh nauczycielskich i szkołach lu
dowych, w czasie od 1-go czerwca do tońea roku 
szkolnego, lekcye popołudniowe nie odbywały się 
tylko w takie dnie, w których temperatura ne wol- 
nem powietrzu w cieniu, o godz. 10 rano, podnie
sie się do 18#R Jeżeli dopiero w porze południo
wej, lub podczas pierwszej godziny nauki po połu
dniowej podniesie się temperatura woinego powie 
trza, w cieniu, do 20°R., to lekcye zamknąć należy 
po pierwszej godzinie nauki popołudniowej.

Komitet wiankowy odbył wczoraj posiedzenie, 
następne zapowiedzianem jest na jutro, w piątek o 
godzinie 6 po południu w sali Towarzystwa muzy
cznego, a pożądanym jast liczny udział członków. 
W skład komitetu, urządzającego tegoroczny obchód 
„Wianków* wchodzą następujący członkowie: hr. 
Sobiesław Mieroszowski prezes, Walery Gadomski 
wiceprezes, Jakób B ałatan sekretarz, Barabasz, Bar
toszewicz, Białkowski, Biasiou, Benedyktowie/, Bło- 
tnioki, dr. Bobilewicz. Borkowski, Bmchocki, Chmur- 
ski, dr. Chmurski. hr. Cieszkowski, Chwalibogow- 
ski, Cnyiiński, Dziewiński, Efcer, Eminowicz, Fior- 
kiewicz, Górski, dr. Grabowski, Grabowski, Hoszo
wski, Jankowski, Jaworski, Kleczkowski, Kłosowski, 
Krasowski, Kornecki, Łysakowski, Mańkowski, Ma- 
r>newski, Oż‘ ?auei, Kóżycki, Skirliński. Stanisze
wski, Staszozyk, Straży huki, Wójcicki, Zaplatalski, 
Zawiłowski i Ziembiński.

Do komiśyi plantacyjnej z pominięciem Rady 
ńiiejśkiej, jak się dowiadujemy, wnieśli podanie za
rządzający budową gmachu poczty na Kotłowem, 
prosząc, o pozwolenie składania materyałów budo
wlanych na części plautacyj w pobliżu prowadzonej 
budowy. Członkowie komisyi wyrażają obecnie w tej 
mierze swoje opinie W imieniu okolicznych mie
szkańców, nie przesądzając wcale wyniku zapatrywań 
panów członków komisyi, proszeni jesteśmy o za
znaczenie, iż chyba prośba pp. budowniczych u- 
względnioną nie będzie, bo mają oni dosyć miejsca 
na składanie materyałów na ulicy Staro wiś! aej, Wie
lopole i przylegąjącym placyku, żadna więc nie za
chodzi potrzeba niszczenia plantaeyj, chociażby za 
pewnem wynagrodzeniem, bardzo trudnem do obli
czenia.

Nie zamieszczamy dziś otrzymanego w tej spra
wie obszernego pisma z szeregiem argumentów, są
dzimy wszakże, iż wzgląd na wygodę publiczną 
wyżej stawiać będą panowie radni, aniżeli piywatne 
żądania.

Minister skarbu dr. Dunajewski wraz z braiem 
biskupem, dzisiaj przedpołudniowym pociągiem odje
chał do Krzeszowic, a jutro rano pospiesznym po
ciągiem uda się do Wiednia.

Wycieczka członków Kasyna powszechnego, któ
ra z powodu niepogody uie przyszła do skutku d.

b. m., odbędzie się dnia 19 b. m w niedzielę. 
Zakupione już karty legitymacyjne ważne są i na
dal, a nierozsprzedane jeszcze karty nabyć można u 
służącego Kasyna. W razie niepewnej pogody należy 
dnia 19 b. in. pomiędzy 7 a 8 rano dowiedzieć się 
u służącego Kasyna, ozy wycieczka się odbędzie.

Z Uniwersytetu. P. Ignacy Sehlesinger, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersyte
cie stopień doktora praw.

W upominku dla wyborców krakowskie! dziś wy- 
n*4*wyozainy dodatek Djabta . sawtorająoy

w udatnych wiersza*,h tra fną , a niekiedy ciętą 
charakterystykę ustępujących radców.

t  Ksawery Gajewski, adwokat, o którego śmierci 
doniósł nam wczoraj telegraficznie korespondent 
lwowski, walczył w 1863 r. w szeregach powsta
nia. Zmarł mająo zaledwie 44 lat. Jako adwokat 
cieszył się szero&ą praktyką i wi lkiem zaufaniem, 
zaś jako człowiek, posiadał powszeohny szacunek i 
sympatyę. Pokój jego popiołom

Z teatru. Millócker jest dziś bezwątpienia jednym 
z najbardziej ulubionych współczesnyoh kompozyto
rów operetek. Sławę swą zawdzięcza on głownie o- 
peretce „Palestrant* (Bettelstndent), która przed 
czterema laty przedstawiona po raz pierwszy w wie
deńskim teatrze „An der Wien“ , cieszyła się dtngi 
czas niesłychanem powodzeniem w stolicy naddunaj- 
skiej, roznosząc równocześnie szeroko sławę kompo
zytora. Przyczyną powodzenia operetki jest głównie 
muzyka lekka, dźwięczna i uader melodyjna o mo
tywach świeżych i oryginalnych.

Do najmelodyjniej8zy«'h i oajwiększem powodzeniem 
cieszących się ustępów należy pieśń „° P ° a® 
w akcie I, walc „Laura*, marsz, oraz i a ro- 
bniejszyoh, w których tu- i owdzie zadźwięczy nuta 
melodyi słowiańskiej. Operetka powyższa cieszyła 
się i u nae w lataoh poprzednich wyróżmającem się 
powodzeniem, a że wozofaj teatr nie był zbyt za
p e łn io n y , to przyczyna tego leży w tern, że reper- 
toar od pewnego czasu skutkiem niep zewidzianych 
okoliczności ciągłej ulega zmianie i publiczność czę
sto dopiero po południu w dniu przedstawienia do
wiaduje się co będzie granem. Obsada „Palestran- 
ta“ me pozostawiała nic do życzenia. Prócz znanvuh 
nam już sił usłyszeliśmy wczoraj p0 raz pierwszy 
sopranistkę pannę Babińską, oraz Świeżo zaangażo
wanego teuora p. Karpińskiego. P. Babińska zapre
zentowała głos bardzo dźwięczny i sympatyczny, lu
bo nie zbyt rozległy brzmienie głosu czyste i mięk
kie. Partyę swą wykonała p B. zupełnie poprawnie. 
W grze jej objawia się pewna swoboda a wdzięk na
turalny i ujmująca powierzchowność przyczyniły się 
do tego, iż wrażenie, jakie p. B. wywarła na pu
bliczności, było bardzo korzystne. P. Karpiński nie
wielką partyę swą traktował z wielką starannością 
i choó nie znalazł w niej odpowiedniego pola do po
pisu, to jednak zarekomendował się szlachetnem 
brzmieniem głosu, używanego umiejetnie, bardzo do
brze publiczności. Z wydaniem sądu o śpiewie P- 
K. wstrzymamy się do wystąpienia jego w psrtyi
większej, odpowiedniejszej dla sił i w aru n k ó w  śp ie- 
wtóa. P. Kasprowiozowa jako ciotka P e tro n e la  a P- 
Myszkowski jako puitownik Ollendorff, z b ie rsh  za 
staranne pod każdym względem wykonanie ró l i par- 
tyi zasłużone okaski. P  Beoki iubo w idooznie nie
dysponowany, z powodzeniem g r a ł  Rafała. P. Praun 
jako Bronia była miluchnem z jaw isk iem  i śpiewała 
fc życiem i wdziękom. Całość wypadła gładko i 
składnie. . . “ flP-

Znaleziono. Podczas prz;, jęcia ministrów na dwor
cu kolejowym zostawił ktoś jedwabny parasol, który 
odebrać można w urzędzie policyjnym.

Jarmark powszechny w e Lwowie. Otrzymuje
my następującą odezwę prezydonta miasta Lwowa • 
Komitet cennalny miejski dla przyjęoia najdost. ar- 
cyksięoia nastęooy tronu we Lwowie, urządza na 
cześć wysokiego gościa powszechny jermark, który 
będzie trw ał ód 3 do 9 lipea b. r. włącznie, a od
bywać się będzie na stokach góry zamkowej i przy-
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ległych gruntach. Na jarmarku tym mogą być sprze
dawane wszelkie wyroby krajowe z działa rękodziel
nictwa, jakoteż przemysłu szczególnie domowego 
wiejskiego a uczestnicy jarmarku nie opłacają przy 
wjeździe do miasta za swoje towary ani należyto- 
ści akcyzowej na rogatkach lwowskich, ani placo
wego za stanowisko ua targu.

Równocześnie udał się komitet do dyrekcyj ru
chu wszystkich kolei krajowych z prośbą o przyzna
nie pewnych ulg w opłatach frachtowych za prze
wóz towarów dla wszystkich producentów, którzy 
wybrać się zechcą ze swojemi wyro ara; na wspo
mniany jarmark.

Komitet podaje przeto do wiadomości wszystkich 
interesowanych, że w razie przyznania przez dyrek- 
cye kolejowe pewnych nlg w opłatach frachtowych 
dla przewozu towarów, z tych ulg będą mogli ko
rzystać wuiysoy ci uczestnicy, którzy wykażą się u 
naczelnika odnośnej stacyi kolejowej poświadczeniem 
dotyczącej zwierzchności gminnej, że istotnie wyjeż
dżają do Lw»wa na pomienionv iarmark.

Równocześnie uprasza komitet tą drogą wszycikie 
zwierzchności gminne, aby w w yrw aniu  *zmian- 
kowanyoh poświadczeń nie czyniły żadnych trądno- 
śoi. ile że tylko w ten sposób okaże się możliwem 
zapobiedz ewentualnym nadużyciom na szkodę przed
siębiorstw kolejowych.

Z Podgórza. Plan bramy tryumfalnej, stanąć 
mającej ua przyjęcie arcykuiążęi-ej pary w Podgórzu, 
przygotował inżynier p. SerkowBki, — roboty zaś 
wykona przedsiębiorca z Krakowa p. Grabowski. 
Komitet na odbytem wozoraj pociedzeuin zatwierdził 
już plany, pięknie pod względem artystycznym się 
przedstawiające.

Mieszkańcy uskarżają się na trwające od dłuższe
go czasu w mieście polowania na wrony. Zabawkę 
taką urządząją sobie pp wojskowi, a wystrzały z 
pistoletów i fłobertów wcale nie przyczyniają się do 
zachowania publicznego bezpieczeństwa.

„Różowego Domina" nowego dwutygodnika wy
dawanego we Lwowie, doszedł nas numer pierwszy 
wcale pokaźnie się przedstawiający.

W adowice, 13 czerwca. (Koresp. N. Ref) .  
Dziś o 8 wieczorem przyjechał tu arcyksiążę Rai
ner, inspektor obrony krajowej i zamieszkał w gma
chu starostwa.

Nazajutrz z rana odbyła się na błoniach rewya, 
po której arcyksiążę odjechał do Suchej, ztamtąd 
zaś do Nowego Sącza. Przed geścia wyjechał pan 
starosta Mięsuwicz a grono oficerów mając na czele 
podpułkownika Gl&sera i komisarz starostwa Hara
symowicz, oczekiwali również dostojnika.

W Wiedniu na uniwersytecie otizymał stopień 
doktora tihzofii p. Bronisław Aleksandra Hirszband, 
rodem z Warszaw}. Dr. Hirszband studyował przez 
cztery lata przeważnie sanskryt i język perski, a 
obecnie zajęty jest przygotowaniem do druku roz
prawy swej doKtoryzacyjaej, noszącej ty iu ł; Darpa- 
lana (na zniszczeuie dumy) poemat sanskrycki Ksze- 
mendy.

Polacy na obczyźnie. Z Londynu donoszą, iż 
Rogoziński odkrył kauozuk na wyspie Fernando Poo; 
pierwszy ładunek wysłał już du Lirerpolu. Odkry
cie to otwiera nową erę rozwoju dla wyspy. Na 
Nigrze krajowcy wymordowali całą osadę białych 
z Royal Chartered Niger Company. Z państwa Con- 
go nadchodsą opŁ-kanr wiadomości : panuje tam zu 
Pełny bezrząd.

Z* S tm r a n y u tń .
— Dnia 13 bm. odbyło się posiedzenie Wydziału 

To w. T a t r z a ń s k i e g o ,  na którem załatwiono 
następujące spraw y; 1) odczytano pismo tutejszego 
starostwa powiatowego w sprawie przyjęcia władz i 
deputacyj przez Ich ces.rskie i Królewskie Wysoko
ści Najdostojniejszych cesarzewiczostwo i wybrano 
deputacyę, złożoną z 5 członków Wydziału, który 
złoży hołd Najdostojniejszym cesarzewiozostwu, ofia- 
ruiąc zarazem album widokow tatrzańskich w ozdo
bnej szkatułce wyrobu szkoły snycerstwa w Zako
panem; 2) pismo Wydziału krajowego w sprawie 
szkoły fachowej w Zakopanem przekazano kon isyi 
szkolnej z wezwaniem, ażeby jak najrychlej zdała 
sprawę Wydziałowi T ow ; 3) odczytano pismo p. 
architekta Kallaya, donoszące, że budowa suszarni 
w Zakopanem jnż ukończona i uchwalono udać się 
z prośbą do p. Trybub-a w Nowym Targu, członka 
komitetu nadzorczego szkoły aby tenże przybraw
szy sobie rzeczoznawcę, odebrał od przedsiębiorcy 
budowy suszarnię i w razie zupełnego tejże wykoń
czenia, oddał ją imieniem Tow. Tatrz. na użytek 
szkoły fa howej; 4) przyjęto do wiadomości stan 
kasy Tow , przedstawiony przez dra Wierzbickiego; 
5) przyjęto jednoozesnie wniosek prof. Świerża, aby 
Wybudowaną r. z. altanę w dolinie Strążyskiej w 
Tatrach nazwać imieniem A 11 h a , w uznaniu jego 
długoletnich zatłur dla Tow. Tatrzańskiego, jakoteż 
około umiejętności przyrodniczych; 6) wybrano p. 
Eliasza delegatem administracyjnym na tegoroczn’ 
porę w Zakopanem poruczono temuż wykonanie 
robót w Tatracli l .  r.; 7) w sprawie udzielenia no
wych książeczek dla przewoJników tatrzańskich wy- 
brauo kom itet, złożony z pp Eljasza, ks. Sutora i 
Świerża, tudzież zastępcy p. Czubka; 8) przyjęto do 
grona Tow. 37 członków, zjednanych przez delega
tów Tow. pp. "• Sniechowskiego i J. Grabskiego;
9) uchwalono wydać odezwę do członków Tow. 
Względem popierania celów Tow.; 10) komitet re-

dak^yjny przedkłaaa XT tom Pamiętnika, który w 
tych dniach członkowie Towarzystwa otrzymają.

Sprawozdanie inspektorów fabrycznych 
o biedzie szwaczek w Prusach.

W parlamencie niemieckim poruszono w r. z. 
sprawę szwaczek, zatrudnionych w szwalniach 
bielizny, płaszczów damskich, strojów i wszelkich 
innych konfekeyj. Powodem do tych dyskusyi 
parlamentarnych były petycye, które wystosowało 
kilka towarzystw szwaczek berlińskich.

Rezultatem tych rozpraw było, że rząd polecił 
inspektorom fabrycznym, aby zbadali stan rzeczy. 
Sprawozdanie, które inspektorzy złożyli, rzuca 

a r z o  jaskrawe światło na stosunki m ateryalne 
Lar,0Iv!^e walczących z wielką biedą,
Popychającą je na drogę upauKu moralnego. W

r tnie zarabia szwaczka tygodniowo, jeśli w 
ym czasie święto nie przypadnie, a zatem jeżeli 

sześć dni pracuje, 18 do 15 marek. Niewprawna 
szwaczka nawet tyle nie zarobi, bo niekiedy 4 do 
5 m. Za stół i stancyę opłaca tygodniowo 8 do 
8 50 marek. Chcąc osiągnąć ten zarobek, musi 
dziennie 11 godzin pracować w szwalni. N iektó
re pracują jeszcze po za szwalnią dla domów 
prywatnych, późno w noc. Należy i to mieć na 
oku, że tylko 4 do 5 miesięcy w roku jest stała 
robota w szwalniach.

W Poznaniu bierze szwaczka za 11 godzin 
pracy >0 fen. dziennego zarobku, w szwalniach 
konfekcyjnych dostają biegłe szwaczki 75 fen. 
dziennie, w przecięciu więc zarabiają po 60 
fen. L uznaniem zaznaczają sprawozdania inspe
ktorów, że moralność między szwaczkami w Po
znaniu jest widoczniejszą, niż w innych mia
stach.

We Wrocławiu, Dfisseldorf, Elberfeld itp. są 
równie bardzo opłakane warunki zarobkowania. 
Wszędzie narzekano na konkurencyę stawianą 
szwaczkom przez familie, któreby mogły si< obyć 
bez zarobku ze szwalni.

Otóż zamożne panie trudnią się nieraz z ama- 
torstwa szwalniami, a wyzyskując robotnice, sta
wiają tańszym wyrobem konkurencyę przedsię
biorcom, zniewolonym z powołania szukać utrzy
m ania w swym zawodzie. C i , chcąc wytrzymać 
konkurencyę z temi amatorskiemi - przedsiębior
stwami, zniżają zarobek szwaczek.

Nadto w większych i mniejszych miastach 
wiele rodzin urzędniczych posyła swoje córki do 
szwalni aby zarobiły na stroje i błyskotki dla
U? u 3i.eb ia atoli * w ty03 względzie 
wyjąt i, bo niektóro rodziny niższych urzędni
ków zwłaszcza kolejowych i pocztowych, rzeczy- 
wis a le i zniewala do posyłania swych córek 
na zarobek do szwalni.

Z wszystl „ h sprawozdań obwodowych wyka
zuje się że szwaczki bardzo słaby mają zarobek, 
me wystarczający żadną miarą na utrzymanie.

Najkorzystniejsze stosunki pod względem mo
ralnym  s ą , jak zaznacza rap o rt, w Poznan iu , a 
pod względem ekonomicznym i społecznym za
razem, pierwsze zajmują mieisce Alzacya i Lo
taryngia. Po wojnie francuz,ko-uernieekiej starał 
się Berlin, aby zostać stolicą mód w konfekcyach 
i strojach damskich. Przyznać trzeba, że zw ła
szcza w konfekcja* h walcząc z P*r> r t/ta . zna
cznie się posunął i w guście i' w przystępnych  
cenach. Ze sprawozdań inspektorów, których zbyt 
jaskrawych ustępów, charakteryzujących stosunki 
m oralne, powtarzać nie będziemy, pokazuje się, 
że zwyciężanie na tern polu Francyi jest drogo 
okupywane — moralnością dziewczyn, pracują
cych za bezcen, byle fabryki i handle mogły 
konkurencyę wytrzymać z zagranicą.

WiaiMmtó naiitowe, literackie i artystyczne.

=  P. Aleksander Bolesław Brzostowski, bibliote
karz ś. p. Kraszewskiego, porusza w dziennika'h 
warszaw; kich myśl uroczystego obchodu 40-letniej 
rocznicy P™  “a “ wie literackiej Adama Pługa 
(Aleksandra Pietkiewicza), który w 1847 r. po raz 
pierwszy ogłosił drukiem w Wilnie pracę swą p. t
„Wigilia św. Jauau, opowiadanie fantastyczne. Adam
Pług jest obecnie kierownikiem K łosów  i współre
daktorem K utyera  warStawskiego.

=  P. Aleksander Morgenbesser, autor humory
stycznej epopei „Obrona Sokołowa" i ciętej satyry 
p t. „Myślący burmistrz- , drukować ma od 1 lipca 
b r. w lwowskim Przyjacielu domowym  nową 
swą pracę p. t. „ Jubileomania".

=  Pierwszy występ p. Edmunda Rygiera, arty
sty teatru krakowskiego, w teatrze rządowym w ar
szawskim, przyjęła krytyka i publiczność życzliwie. 
Artysta grał wojewodę w „Mazepie."

= •  P. Antoni Siemaszko wysoce utalentowany 
artysta naszej sceny, wyjeżdża do Pragi czeskiej, 
gdzie W przeei igu dwóah miesięcy zamierza stndyo- 
wać grę i literaturę dramatyczną naszych pobra
tymców. Szczególnie repertoar i pereonal „Narodce- 
go Diwadla" ma być przedmiotem uwagi artysty, 
a wobec jego znajomości języków słowiańskich, nie-

| podobna wątpić, iż artysta uasz z wycieczki tej od
niesie wielkie korzyści.

=  W Paryżu w tych dniach ukazał się ttźeei 
tom spuścizny literackiej Wiktora Hugo, zatytuło
wany „Choses v u es \

O zgonie Talleyranda opuwiada Hugo, nastę
puje: „A więc onegdaj, 17 maja, umarł ten czło
wiek. Przyszli lekarze i balsamowali zwłoki. Po do
konaniu tej czynności, zmieniwszy Talleyranda w 
mumię i włożywszy mumię tę do trumny, wybitej 
b'*lym atłasem, wyszli, pozostawiając na stole wy
jęty z czaszki mózg zmarłego, ten mózg, który o 
tyln rzeczach myślał, tylu Indzi umiał natchnąć, 
tyle budowli wznieść, dwoma rewolucyami kierował, 
dwudziestu królów oszukał i trzymał świat cały w 
lękliwości. To wyjściu lekarzy, przyszedł posługacz, 
a widząc pozostawiony na stole mózg, zawołał: 
„Ol patrzcie, o tem zapomnieli!" Co robić? Nie 
namyślał się długo. Spostrzegł właśnie ua ulicy 
otwór kanałowy, wyszedł wiec i wrzucił mózg ten 
do wnętrza. Finis rerum. “

Weselszą nieco je ;t historyjka o królu Ludwiku 
Filipie. Król ten zwierzał się poecie, ii  kochał się 
w życiu naprawdę raz tylko, w swojej nauczycielce, 
pan. Genlis, niegdyś kochance Mirąbeau. „Była oJ 
na strasznie surową — zapewniał król. — Undzień, 
zimą czy latem, kaziła urnie i mojej siostrze wsta
wać o 6-ej rano. Żywiono nas mlekiem, pieczonym 
mięsem i chlebem Ni» otrzymywaliśmy nigdy żadnej 
łakotki, żadnego cukrowego przysmaku. Dużo mie
liśmy roboty, a żadnych rozrywek. Ona to nauczyła mię 
sypiać na gołych deskach i wielu rzemiosł; dzięki jej u 
miałem być stolarzem, woźnicą, murarzem i kowa
li m, Ze słabego, gnuśnego i trwożliwego chłopca, 
który się myszy obawia, zrobiła odważnego męż
czyznę." Podrósłszy, zakochał się król w swojej 
nauczyciele. Miała ona wówczas już 37 la t, pod
czas gdy zakochany młodzieniec liczył zaledwie 17 
wiosnę. Opryskliwie przyjęła też wvznania swego 
ucznia. „Ależ, mój panie de Chartres, jesteś wiel
kim osłem" — odpowiedziała, gdy jej wyznał swą 
miłość.

Bibliografia. (Ekonomia i praw o j:
— B. L : Fourier i Fourieryzm fw Ateneum).

Warszawa, 1887.
— D y d y ń s b i Maryan : uwag 0 polityce

handlowej wobec przesilenia rolniczego (PrZ. poi) 
Kraków, 1887. e ‘

— K r a k o w s k i  Nik0(lem: Wykład popularny 
zasad podwójnego księgowanja w zastosowania do 
potrzeb handlu przemy8}Uj rzeiaioBł i rolnictwa. 
Warszawa, 1887. (75 kop j

— P a s z k o w s k i  S, . Kwestye spółeczuo- 
polityozne, w edług praw a naturalnego, objaw ionego, 
międzynarodowego i kanoniCZneg0 r0związane. Kra
ków, 1887.

—  Słownwsrk wyrażeń handlowych, — polsko- 
rossyjsko-francusko-nieLneęjjj Warszawa, 1887.

—  T a r ł o w s k i  Winr. dr.: Statystyka pijaństwa 
w Galicyi i na Bukowinie Wedle urz. wykazów. 
Lwów, 1887.

—  Z a g r z e j e w s k i  Józ.: Reforma ubezpiecze
nia (w Aten.). Warszawa, 1887.

przypędzono o 133 sztuk więcej niż zeszłego tygo
dnia. Z Galicyi przypędzono 1421 sziuk więcej. __
Przebieg targu był nadzwyczaj ospały. Ceny spadły 
przeciętnie o 2 złr. Nie sprzedano 293 sztuk.

Płacono za galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 46 do 50 złr., za towar przedni po 50 do 54 
złr., wyjątkowo po 55 do 57 złr., za węgierskie 
po 46 50-50 złr., za towar przedni po 51 do 55
złr., wyjątkowo po 56 zfr . . z innych krajów po 
48 do 52 50 złr., za towar przedni po 53 do 58 

•» wyjątkowo po 58 do 60-50 złr za cetnar me
tryczny martwej wagi, a b jd io  chude po 28 do 90 
złr. za sztukę.

Dział ekoiiomiczny.
Kandydaci zaw odu lańna-flospodjrskiago, któ

rzy w roku bieżącym zamierzają poddać się egza
minowi rządowemu na samoistnych gospodarzy laso- 
wych, lub egzaminowi niższemu na technicznych po 
mocników leśnych, mają swe podania 0 przypu 
szezenie do egzaminu wmeść do c. fc. Namiestnict
wa najdalej do 15 ljpea 1881, a to kandydaci zo
stający w łużLie publicznej w właściwej drodze 
urzędowej, inm zaś za pośrednictwem właściwego o 
k. starostwa, względnie c. k. dyrekcyj p0ij0yi we 
Lwowie lub w Krakowie Do podania należy dołą
czyć dokumenta, poszczególnione w rozporz min z 
d. 16 stycznia 1850 dz. p P- nr. 63 i oznaczyć 
wyraźnie w podaniu, czy kandydat zamierza poddać 
się egzaminowi dla samoistnych gospodarzy laso- 
wych, ożyli egzaminowi niffc.61̂  dla technicznych 
pomocników leśnictwa. Podania, za późno wniesione 
lub niezaopatrzone w przepń w 0 dokumentu, njp 
dą uwzględnione.

Nafta galicyjska. F r e m d e n b l a t t  PjSze; Ró vno_ 
cześnie z aktywowaniem od 1 czerwca br. nowej u- 
stawy cłowej, która zawiera znaczne podwyższenie 
cła od nafty, co przyczyni Się niezawodnie do ro- 
rozwoju galicyjskiego przemy8*” naftowego, rozpoczęła 
także obowiązywać nowa kolejowa taryfa, a więc 
zarządzenie, mające na celu otwarcie olejowi mine
ralnemu galicyjskiemu w jego konkurencji z naftą 
rosyjską nowego źródła zbytu- Mamy tu na myśli 
nowe zniżone taryfy dla nafty gali('yjskiej ,j0 Czech, 
Morawy i Doluej Austryi. Gdy dotychczas fracht 
przewozowy z Kołomyi do Wiednia wynosił 164’4 
c t , wynosi od 1-go czerwca tylko 139-2 ct., zosiJ 
tedy obniżony o 15 3 procent.

Telegramy „Nowej Reformy".
{P ryw atne . )

Wiedeń, 16 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny).
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 755 a 
760 mm. jest w gubernii moskiewskiej i sąsie
dnich; — największe ciśnienie zaś między 775 
a 770 mm. iest w północno-zachodnich N iem 
czech i Holandyi

W powietrzu cisza; —  niebo przeważnie pogo
dne; —  sucho: — ciepło; —  nie zapowiada się 
żadna znaczniejsza zmiana.

{Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 16 czerwca. Arcyksiążę cesarzowi cz 
Rudolf odjechał wczoraj wieczór na jubileusz 
królowej angielskiej przez Monachium, P aryż, do 
Lundynu.

Wiedeń, 16 czerwca. Bułgarski m inister spra
wiedliwości, Stoiłow, który tu bawił od dłuższe
go czasu, odjechał dziś zrana przez Belgrad do 
Sofii.

P raga, 16 czerwca. W szystkie dzienniki cze
skie upominają gorąco ludność o jaknajściślejsze 

Porządku z okazyi przybycia ame-
k i .T  1  »g°ŚCi Da nr9£5£8tość „Sokoła". Cze- 

skim szkołom średnim zakazano jak najostrzej 
pokazywać, się na tych uroczystością, h

Zagrzeb, 16 czerwca, i-otąd wiadome 76 wy
borów do sejmu zagrzebskiego; z tych padło 66 
na zwolenników stronnictwa narodowego, a 10 
na opozycyę,

Monachium, 16 czerwca. Cesarzewicz austryac- 
ki p rrfb y ł tu dziś rano, witany przez arcyksię
żnę Gizelę (siostrę) i ks. L eopolda, oraz przez 
poselstwo austryackie.

Berlin, 16 czerwca. Parlam ent uchwalił w dru- 
giem czytaniu projekt do ustawy o podatku go
rzelnianym przeważnie podług wniosków ko- 
misyi.

Berlin, 16 czerwca. Dzisiejszy Reichsanzeiger 
pisze: Dotychczasowe objawy chorobowe u cesa
rza nstępnją statecznie; atol: wczoraj pojawił się 
nirapiony katar Skutkiem dotychczasowej choro
by cesarz jest osłabionym i czuje ciągle potrzebę 
ustawicznego spokoju.

Bruk80lla, 16 czerwca. Iz; a poselska uchwali
ła  kredyt żądany przez rząd na urządzenie wiel
kiej międzynarodowej wystawy w Brukselli na r. 
1888.

Londyn, 16 czerwca. Standard dowiaduje się,
że rząd ro sjj.K i da ł u rzędow e w yjaśnienia o za
jęciu K erki. S ta to  się  to dla u, h r «u j now ej kolei 
żelaznej w  Azyi Środkowej.

Londyn, 16 czerwca. Oboje cesarzewiczostwo 
niemieccy przybyli tu wczoraj i odjechali do Nor- 
wood w towarzystwie Mackenziego. Ten badał 
ponownie stan choroby cesarzewicza i skonstato
wał, że nowotwór nie rozrasta się wcale po osta
tniej operacyi, a w gardle nie ma żadnych sym
ptomów zapalenia.

Sofia, 16 czerwca. Biuro Reutera donosi: Po
mimo upomnienia się Rizy-beja o odroczenie zwo
łania sobrania mniemają tu powszechnie, że rząd 
zwoła przecież sobranie na dzień oznaczony. Rząd 
objawił życzenie, aby reprezentanci mocarstw 
przybyli na otwarcie sobiama do Tirnowy. Dotąd 
nic nie wiadomo, e z j  ci reprezentanci udadzą się 
do Tirnowy

B ukaresz t 16 czerwea. Pożar w Boti szanaeh 
zniszczył 800 domów. Zginęło 7 osób.

Wiedeński ta rg  na bydło, w ^deń, d. 14 czer
wca. Na wczorajszy targ bydła rzeźnego przypęózcno
3570 sztuk opasowego i 829 sztu^ chudego, ogó
łem 4399 sztuk. Pomiędzy temi z Galicyi K z7pę- 
dzuno 1614 sztuk opasowjch i 108 chudych; % 
Bukowiny 254 opasowych i chudych. Ogółem

K u r e a  t e l e g r a f i e ^ * © -
W a g l e l d a i e  w l e c *

.Kor? « wk.
dnia 16 czerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . . .
5 °/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn ...........................................
Srebro .................................................
20-to fiankówki za. sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Mitr
złr- et.

81 40
82 60

112 40
96 85

885 __
283 10
126 60

—
10 05

5 97
62 20

PamlątW- zbiory i osobliw ości godne zwie
dzania:

__ Mn z eu m N a r o d o w e  S z t o k i  w S o k i e n -
U * Wfltfin Ŵ  A -(!-dziennio Prócz poniedziałków od 11 
3° . uni świąteczne 10, w powszednie 20 cnt.
^ r 7 P n a  W o 0e g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e -  
i/inip 10 a w e 1 u zwjpdLaó można codziennie po go-

pół do dwunM^’ W ^  świąteczne P° Bumie 0 godzisie
t T  ^  y 8 t a w a n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
ni^ T  l  z y l a c i ó ł S z t r k  p i ęJ  n y c h  w S u k i e n -  
“ i c a c h  otwarta codziennie prócz pnn’«działków od 11 

0 *• Wstęp w dni świąteożne 15, w powszeóo-e 30 ent. 
M u z e u m  t e c h n i c z n o  - p r z e m y s ł o w e  

m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarte cc dziennie 
cu godziny i0 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od
” do 6 bezpłatnie.

—- Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (ulica 
Sławkowska), zwied-ać można za zgłoszeniem się do za
rządu.

Odpowiedzialny Redaktor: 
I t i d e u s z  M a m a n o i c i c z ,  

W y d a w e a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k Ł .

R ubryka „Nadesłane" me pornodki od Reduk- 
oyi ,  k tó ra  też żadnej odpow iedzialność za  nią 
nie przyjm ują

N A D ESŁA N E

m t MeUj 
, alk*Hem w ita m n m s

S 1 C 2 K W 1 0 W A
■ a p ó j o s z e ż w ia ję c y  s to ło w y ,

Um m u  tarta* *« ***** w efcirili n * Myl 
ta ta m i  tolądki I n o to m .

E e i r y t  M a tto n i, K a r ls b a d  i  W iedea .
1 24—48

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegarc kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w ow a: Mięsz&ny godz. 5 m. 11 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokalny (w miejsce kuryerskie- 
gc) godr. 8 m. 24 wieczór.

Z W ieliczki: mięazany godz. 7 minuk 30 wie
czorem.

Z Oświęcim ia: osobowy godz. 7 a  28 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19

popoł.
Z M M M -  kurjwwki goto. 7 m. 47 nuto — 

osobowy godr 10 m. 8 rano —  (2ąe*y ^
go pociąg z W arszaw y) Imryeraki goda. 9 m. 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

Odchodzą z Krakowa:
De L w ow a: lokalny (w miejsoe kury orskiego) 

godz 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 60 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieozór — mię- 
szany g. 11 m. i  wieczór.

Do Wieliczki: mięszauy g. 11 m. i  9 rano.
Do O św ięcim ia: godz. 6 m. 47 ^takM do W ar

szaw y).
Do W iednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 

(także przez Szczakowę do Mysłowio, przez Oświę
cim do Prus) knryerski godz. 7 m 17 rano (przei 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (takie do Szczakowy i Pros) kuryor- 
ski g. 9 n  57 wieczór.

P o c i ą g i  n a  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j
Odchodzą z Podgórza Płaszowa:

O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa:
O gódzinie 9 min 12 rano z Zagó”za, Nowego 

Sącza. Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przeJ południem w  ' )IU" 

winy, Oświęcimia.
0  godzinie 6 min. 5 wieczór z Zagorza, Nowego 

Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny. . . .
O godzinie 7 min. Ł w ie o r f r  » Ofiwięcnmą.

K r a k ó w , d n i a  10/0 .
bfi bieiąoego kuponu, 

ble papierowe rossyjslde . za 100 rubli U 3 7(l
rki niemieckie..........................  100 mar eg
o ^raukówka złota . . 10 5
, Pożyozka kraj. g il ie . . . za złr. 100 101 __
.>  Pożyczka irąj. gilie. . . „ „ 100 »t> —

Oblieaoye indemm. gal. za złr. 100 k 10* — 
Listy jtataw. Baaki kraj. za ^  100 96 75 

, Obligi komtuaint .
> iiiity za*t. Tow. kwa zii-

1 Emil-,100 —
96 60

H Ser

Binku hdp.

zaet. król. 
Ukwid. .

Pol

z 1 rem. 10%  
zwr. za 40 lat 

rubli 100
ino

ze

L w ó w , d a l a  1 5  0 .
bó-i bieżącego kuponu, 

ye Banku hipot. gal (dywid.) na ił. —  
Liity zatt. Tow. kred. ziem. za zł. 100

% n n ti " » „ 100
• • 1 • , .* » » 100
Liety zaet. Banku knjow. ,  ,  100 

Listy zaet. Banku hipot. gal. „ „ 100 
ObligMye indemn. guie. za z. lOÓ m. k. 

% Obligaeye pożyezłd krajowej za z. 100 
Oolig. komun, Binku krsj. u  złr. 100

92 25 
go _

100 86

102 4u 
99 40 
99 80 
98 -

286 
lfO -  
89 -  
95 75
95 60 
99 60

104 -
96 — 

100 *b

żądają

I

U* l i  
68 60 
10 18 

10# _  
96 75 

105 _  
96 7 

101 _  
98 61
98 *6
99 504 

101 46

10S 26 
luO — 
100 80 
94 50

W a r u a w a ,  d n i a  1 5 /6 ,
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne ■ r. 1869 za rubli 1000 %
Listy likwidaoyjne 

5% Listy za it. Warszawy I. Lm. „
6%

Z*

a .
Hi
IV.

100
100
100
100
100

290 -  
101 36 
99 50 
96 25 
9b 20 

100 
'04 80 
9b 60 

101 zw

Wiedeń, dnia 15/6.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

cez bieżąoego kuponu. 
k t  ®*nta auztr. papierowa ab 16 */, za złr. 100.

. .  srebrna „ , . 100
> , złota . . . , , 100

T » > par. nowa , ,  100
Ło«y*r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 

. 1860 ,  600 „ , ,  100

.  lbob ,  100 , , , 100
• » lb64 bez % całe , „ 100
» • 1864 bez % pół , , 100

OBLIGAOYE KOBuNl W ZGIERSKIEJ.
4 % BenU złota na 1000 złr. . za złr. 100102

• papierowa. . 100 88
6*  Obi. w. Oetb, 1 1876 w zł. aj, 10*  esc. 10Ó 116
Pożyczka prem. węg. po 100 złr 100122

80 “  * ‘ 100121

p l a c e i e d a j e

100 20 1 0 0  C O
98 76 94 2 ‘
99 26 100 _

f , n  - 99 60
98 - *18 4r
98 —

i

98 50

!

OBLIGAOYE; INDEMNIZACYJ11®- 
6% Obi. ind. ab 10%ese. Galieyi za 100 m. k.

100 ’
6 6
6 %
6*

10%
7%
7%

Bnkow-
Siedm.
Węgier- 100

pżact̂

104 40 
194 25 
104 50 
10t 60

105
105
105
lot 10

*%

*%
5%
6%

M  K.insł OtutaWz

81 60, 81 80 
ł2 80 83 -  

11 i 60 
96 95 

129 25 
187 26 
187 ?6
162 71
163 76

ROŻNE INNE POŻYTKI
j6 % Losj Donau-Begulir. z 187® *a 
jB% Pożyczka , z 1878 . 
,-% Serbska poi. pr. po 100 
1 % Los, Tureekie pi., 400 » •

LISTY ZASTAWNE-

16 5v 117 — 
106 76 107 60 
81 — #1 2u 
16 40

jOBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . na 300 złr. za 100
5% Ferdynanda półnoen. na 800 ,  . 100
t 1̂  >Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,
5% KoszTcko-Bogum ,  200 .
4% Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10%
4% Lw -izem. z 1884 na 300 złr.
4 % Rudolfa w złoeie . . 200 „
6% Siedmiogrodzkie . „ 200 „
8 % Lomb. (Sudb.) , 5u0 fr.
5% Przm.-Łnp. I. Es1 200 złr,

16 80'5% Nordosty . . na S00 „

100 
100 
l«v 
100 
100 
100 

za sztukę 
za złr. 100
.  .  100

^  Bank ^liow y g»lieyj.kł mzfr. 100 96 #7 _
91 16!“ % H komun* 9 » < 'i 0 9  26 IdA 7R

L O S Y .

: Oitat. 
-jływli

99 90 100 SO

101 BO'108 20 
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AKCYE KOLEJ JWE.

Alfóld-Fiuma.......................u  ^  ■*-
Potnoon. .

Karola Ludwiki . . .  
Lwoweko-Czerniow .-lusy
Koszyoko-Borujniśslde *
Rudolfa..............................
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Lombardy (Sfldbahn) . .
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4 Jfr. 136. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 17 Czerwca 1867.
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A  g r a n o m
Kawaler, szok* o.ady c - 1 iipoa b. r., może 
złożyć kaucyę. ino przyjąć pcsadę na tantiemę 

Żgło««nia w biurze komis. Infor. Wł. Jawor
skiej* w Krakowie, Grodzga, 30 1080 1 3

Młody człowiek
p o asu k n e  miejsca na czas waka syj jako n a u 

c z y c i e l  d o m o w y .
Listy uprasza się adresować W a l l g A r s k i  

poste restante K r a L  j s  . 1079 1 2

R e a l n o ś ć
p r z y  u l .  S t r a s z e w s k i e g o  p o d  1. 1 0 ,
składająca sic z 5 pokoi na parUrze, 2 pokoi na 
piętrze, wielkiej szopy, w której można warsztat 
i skład nataryalów urządzić, cała lub Uzęsofowo 

od 1 lipta de * /n a jęeia. 1081 1 3 
Bliższa wiadomość ul. iw . iaua, 10, II piętro.

s ® ś

Kandydat notaryalny
uzdolniony od dnia 21 października r. b. do 

zastępstwa 
p o s s u L  a j e  di m i e s z c z e n i a

w kanoelaiy, notaryalnej zachodnisj Galioyi lub 
W. ks. Krakowskiego, pod ~ -atepnemi warun

kami. 1012 1 3
A.skawt zgłoszenia adresować należy PoJ J ;  

S .  poste reotarte K r a k ó w .

K. Maurice
b. cbef

kuchni Grand Hotelu.
Pracujący w p ierw.zorzędafeh drtiąo] 

arystokracyi tak w kraju j* r°  , '*** -łjj 
Paryżu, or»» u r i łH w jy j . ,.
*el RioheUeu 1 C A .  ^
za ooaay jako okof m oli u l ,  r-fcbd tłotelo
w Krakowie, z  d n i e m  1 4  c z e r w c a
obejmuje zarząd

Restauracji 
HOTELU YICtORIA

w  K r a k o w i e
poleca się Szanownej Publiczności, iż tak 
doborem potraw, wybornemi krajowemi i 
ZagTaniuznem. winami, jako też przystę- 
pnemi cenami, uprzejmością i wzorową 
usługą starać się będzie wszelkie najwy
bredniejsze wymagania zadowolnić.

Wszelkie zebrania, wesela, obiady itp. 
tak większe ,k i mniejsze na nuastc i 
w m ielcu  uskateatiia i  największą t>;a-

1007 6 6

:

Ż E G I E S T Ó W

d  Zakład zdrojowo-kąpietawy, klimatyczny, żętyczny [Jj 
| i kumysowy f

U  położony w uroczej górzystej dolinie, otwarty li tylko ku południow i, od- k  
I  znaczający się świeżem i niezwykły czystem powietrzem górskiem . J

Poszukuje się m łodej,in teligentnej p a n i e n k i  
S t e u k i  do dwóch m ałych chłopczyków, 

uzdolnionej przytem do robót i szycia , a pożą
dana bardzo byłaby umiejętność krawiecezyzny.

Bliższa wiadomość pod lit. S .  I * .  poste rest. 
P r z e m y S I .  1022 2 2

I

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej
zalecany przez ̂ najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. Zakład 
posiada blia > .'00  niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań, z uroczym ■  
w idokiem na dolinę 'opradu, dwie pierwszorzędne restuuracye, dwie p ięknt LW/ 
salie balowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, czytelnię ezisopism, 

muzykę miejscową, zebrania tygodniowe i wycieczki w urocze okolice.
W roku bieżącym oddane zostaną do użytku publicznego

3 f o w e  Ł a z i e n k i
z wszelkim konlortem  według zasad współczesnej balneotechniki urządzone,

'i k ą p i e l e  m i n e r a l n o - j t m ; toWe  silniejsze nii w innych pokrewnych 
zakładach krajowych i zagranicznych w e d ł u g  u l e p s z o n e j  m e t o d y

j j  S c h w a r z a ,  kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne k ą -  
■ p i e l e  w  P o p r a d z i e  równające się kąpielom morskim.

i Pora zdrojowa trwa od t czerwca da końca n a  >«,Ł
fji] Lekarz ordynujący: D r -  R w l m l « *  • , . II
i  S U , , ,  kolei. T a rą  . . .  . - L d ^ . - ^ o ł  ‘ >« L
(d w Zakładzie. . I
I  BliiSłsych wyiażnigń udzieli., zamówienia na wodę i mieszkania przyj-
L ^ oraz w Bzelkie interesa Zakładu załatwia

F ra n c iszek  Gedel,
kurator Zakładu.

W I O S K A
168 morgów, blisko Krakowa, przy szo 
sio, z dobremi budynkam i, z ładnym 
murowanym domem, d o *pri© diw  iuk 

Zgłoszenia pod ad resem : właściciel 
kamienicy przy ul. Karmelickiej, Nr 38,
1 piętro (zgłoszenia osobistt od godziny,
2 do 4). 1053 8 ó.

KiliHiti p i t e ,  zapaski u i r a i i s f e
poleca 1063 2 3

Pierwszy krakowski 
Sk ład  pióolen k ra jo w ych  

M. KULWYKOWSKIEJ 
w Krekowie, ulica ów. Jana, 1. 4.

Ś w i e ż y

B r y n d z ę  O l p l & s f c ą
w naczyniach po 5 kilo i

S e r y  O ł p i ń i k i e
dostarcza, goozt% uł cMhiwiania

Znr/ąd ekonomiczny W UTplnach.
Poczta w miejscu. 1032 2 3

y j l a ó  0 36© morgach (gruntu ornego 
T f l u d  180 m., lasu 120 ra.) w dobrej 

glebie, budynki dobre, każdego czasu pod 
korzystnemu warunkami d o  s p r z e d a 
n i a .  Bliższa wiadomość w A dm inistra- 
cyi „N. Reformy 1050 3 7

I .

^ |  1——— i uvi  V V/ w-

g g g r a g g g g g

N A S I O N  i  H E R B A T Y

10,

Robię lOOOOO lichtarzy
« 3 L o  l l l u m l n a c y l .

Lichtarze te są z grubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach J 
otworem sprężynowym na każdą grubość świec, nadzwyczaj 

| :grabnie i pięknie wykończone, niewj wrotne, mogą służyć także 
|i do zwykłego użytku, trwałe choćby na sto lat, lakierowane 
na czerwono.

S z t u k a  5  c e n t ó w .
■Łaskawe zam ćw iena przyjmuję tylko do 20 bm. (ua prow’ncyę wy- 

I syłam najmniejszą ilość 100 sztuk) począwszy od 2 1 , dla Lwowa wydaję 
| od 25 b. m. w moim handlu i w handlu A Krzvsztofowieza, plac H a li-1 
cki. Nr. 2. J ó z e f  I w a n i c k i ,  mechanik,
1070 2 6 L n ó w , h o t e l  Ż o rZ a .

W  k r u k u n l r
przy ulicy Sławkowskiej I.

naprzeciw v>t uWl Bctwl 
m a tu. rttttd z i*  i u a .Lona

b u r a k ó w  i m a r c h w i p O. 1,  W u ej^ n e - 1 
p y  o lb r z y m i e j  T a r n t p w l  S d e r n S a i .  i 
k i ,  l u c e r n y  i k o n i c z y n y  b i a ł e j  i 
c z e r jr o a e J j  wslue od kairanki. tr a  wy, k n -  
k n r u d z y ,  K o ł a k i  i ą b ,  orai n a f t io u a  

l « e  Musywas i' kllrltZsWS. 
Maść do szczepienia drzew owocowych w pa

szkach po 6u centów i 1 jłr 
tyczko do Wiązanie (Kala- Best) */* klg. 90 c.

U  m b a i f l  o h i ń o k c  w  w y b o r o w y c h  g a t a t i k a c h  
n c f ł f l i ę  b ł t l l d i ą  p., 2  z ł r  i ć  c,  2 Z łr . 8<> o.,
3 złr. 30 o., 3 iłr 80 e., 4 złr 30 o. P v c c o  
(kwiat) 5 z.’r. Okruchy z nsjlepizy u  g»tan 
ków herbaty po'ł-ab. 70 ct., 1 J i  ■** ljj kiio 

Ł o n i a J t  i Cognac, . ary po 2 złr. 60 e t ,
3 złr., 4 złr 25 cent. ze bntelkę 

rtrzymqje n . siadzie iły., ta - A a c h e n e r  
T h e r m e n - S a lb c " ,  m a i ć  przealw n_»ny,ytn 
kościom i stwardniałym gżHesełom u kenj. — 
Sło ł  i  i  r 10(4 i  6

C d m d k  a *  ż ą d a n ie  f r a n c a .

Ogłoszenie.
Podaję do wiadomości wszystkich tych P T 

Gości, którzy w Krynicy^ponzebnją na a»s ką
pielowy wygodnych srehylh i nflesilaź
iż w mojej Włlli p o d  W is łą ,a r  U j e y m ^ l
położonej naprzeciw  P i t k a , w pobliża ląsienekl 
zakładu wodoleezaic„ igo , pc- tty Watr* i  i 
hanza, urządzonej z w szelktetń wygodami . v,y J

obsłuaą . “ ezp l.tn em  w y p o i y ^ i e K h n ^ u

m  Im a8Zen' ńiP° CZ nierwszym lub ostatnim se z& jraen pokój w pierwszy i  ̂i o 7 f
zonie kąplnlowym.

W ik tu r  A n m o ł° w t c z ’

s ą ;

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie ulica Grodzka Hr 40 — ul Poselska Nr. 13

dom W. E . hr. S tadnickiego

F i l ia  S u k ie n n ic e  Ar. 4tt 
poleca własnego wyrobu

SKŁAD PŁÓTNA • i OWEGO, WEB, PŁÓTNA KIHG  NA BIELIZNĘ], 
p łó tn a  n a  p rze tic ier a d la  b ez s z w u ,

różnokolorowe pMtna na ubrania damskie i dziecinne,
płócifaiinb i bawełniane dymki szy rtyng i, niciane kanafasy Oxfort,

rużnokolurbs e I b ia łe  chustki dv iiosn.
MOCZNIKI, BIBL1ZNĘ S T O W A  HA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobi i&ą z najlepszych gatunków płótna i szyrtybgu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p.,
a zar&zeoi apr .-z&m Szaaowaą P. T. Pab.iozaość, aby zantariem , ktureoi dotąd się 

icJz_, i nadal obdarzać mię ręczyła 
rtęeząc za dobroć tow.ru po ,ak najumi iri iwańszych ceuach. ośmielam się

pmsić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności 
137 122 150

z poważaniem 
J ó z e i  E n d o i i ,

3 Z 2 2 Z S Z X S Z 2 Z i J
rABRiCWY7 SKMfl PAST* WUsKOWEl ju  ZSPU8?CZANIA PO ADZEK.

Roman Silberbach
Jp rse d s ię b io rc a  
w  B ^ t u J a o w l e

podejmuje się p o k r y c iu  d a c h ó w  
łupkiem szlązklm. &a§fel8l||pi \ fraucnUcim, 
papą dachową e^yU tfctturą ogniotrwałą 
tak w Krakowie jakotei na prowincyi p o  
c e n a c h  n ą ) p m » « 5 P n i e J i r t K b .  

839 16

Nmiejsz. m zawiadamia się Szan. P T Pn- 
bliozność, iż w bieżącym nHOfliąeu odbędzie się

v  Solonie IB ód
w  M o w i e  p rzy  n jjcy  S z e w stie j, 7, M  ^

z u p e ł n a
K T M P R Z E D A Z

nowych, modnych ka|jeluszy letnich,
jesiennych czepem z»ów i negliży ków dla osób 
star°zy,-b, ut rad , l egliłyków dla osót młodych 

po cenach ajzwycz ii urikich. '‘DM 
vV czasie wysprzedaiy Salon Mód“ przyjmo

wać będzie zamówienia robót w zakres modniar- 
stwa wchodzących , unt< a-iająt takowe w 
krótkim czasie. Wysprzedal odcywac się lądzie 
9 * t»w«y m JO IZ 0 rano do 7 wieczór a 
M & m , jśsdz.ol I awiąt.____________ 1028 2 8

Regulicach £5
za ZawsUmoa T eaczyńskim , w bliskości 
frode któm jako najlepsza ma być
braną dla K raka**) w okolicy bardzo 
urocze], zdrowej, -w bliskości lasów szpil
kowych . godzm ę drogi od stacyi kolei 
Krzeszowic. Lhrzauowa lub Trzebini, są 
w Dworze tamtejszym n t i e u k a a l a  
obszerne, m niejsze i większe z kuchnią, 
a na żądanie z stajnią i wozownią, z me
blami hib b e z , na letni pobyt b. r. do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość w Admini- 

stracyi ,N . Beform y“. 1060 2 5

% drnkanu Związkowej w Krakowie.

ANDRZEJ SCHULTZ
■? K r a k o w i e  l ł >  u e k  N r .  3 2 .

SKŁAD TOWARÓW No RYjV1 BERSKIOH i KOLONIA LNYOH,
* wóim wyoor Padorkow i Korali szklan.iych,

“ y '  Jedwabiu, Nic>, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
swiau Rófcańcow i Koronek kokosowych, kościanych, dre-

0b . wnianych i szklannych,
świętycj, Krzyiykow, Pasyjek i Medalików.

liórle naolnroL,&rYL V° ROBIENIA KW IATÓW .
Myątewe, Papiery kolorowe i Bibułki

I g ły ,  N o ż y c z k i
P a D i e r v  i .  1 a n g i e l s k i e ,

Plotno introligatorskie,
w s z e l k ie  P r z y b o r y  p iś m ie n n e  i r y s u n k o w e

ZłoiO do robot pszłstsiozyoh, farby I lakiery.
Zamiej8uowe °bstalunki natychmiast załatwia. 1067 179 300

H andel założony 1774 roku.

krawiec cywilny i wojskowy
Kraków, ul. św. A n n y , l. 5, 

poleca bogato zaopatrzony skład  wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły d la c. k. oficerow, urzędników 

wojskowych 1 cywilnych.
BUT C e p y  11 m i u r k o w a n e .  ł *  

936 31 40

S E L L E R  i M E N A S C H E
w  l i r a h o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  Ł .  7 1 ,

polecają swój bogato zaopatrzony

Szkła tajowep i Wiiim
do okien  ró in e j grubości.

L U i T E B
pojudynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
W ielki Skład Sztab złoconych. «3!015;j

H o t e l  C e s a r z o w e j  E l ż b ie t y  w  K ie d n iu .
P n u  wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

. . .  U o t ł U r t e M r e m n r z ^ d i i j  a r  s a m y m  Ś r o d k u  m l a . U ,  b l i s k o  G r a b e n u -  
p i u o u  S-w. f ł » .  Ł « k ,M ia .  w i e l k i e j  o p e r y ,  e .  k .  r ł a r g u  itd . p„>0Oa  6ai b o  ,leeano
ko urządzone apartam ent*, iakotei osobne podoje od 1 złr. i wylej. Czytelnia. Tetetan. Ł azituk ; 
(Fensya.) Znakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 i wyżej.

932 12 15 F * r d .  H e a e r ,  właściciel.

! H r n j o w e ,  l e c z  d u f e r e !
Z dniem dzisiejszym przyjmuję zamó

wienia na s l a u i i e ,  w y b i e r a n i e ,  Z a  
l e s z c z y  c k i e  982 14 15

MORELE (Aprykosy)
5 klg. koszyk wraz z portem 1 zlr. 8 6  c. 

M . L i p i ń s k i ,  Z a le s z c z y k i .

Willa umeblowana w Wieliczce
jest do wynajęcia ua czas wakacyjny ud 1 iipoa. 

Ew entualnie kilka pokoi w tejże. 
W iadomości udzieli w rnie scu inżynier p. M. 

Ko 8z * o , lu b  p F P o d le w s k l  w Krakuwie, u lica 
Gołębi*, 16. 1001 3 3

nic nie hom t,,^
N o w y  w i e d e ń s k i  m a g a ? -y n

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
J Ó 2 E F A

w Kr»kowie, przj  „ i. CłrodŁHej X, a i, t  piętro
ma zaszczyt zawiadomrc Szan. P. T. takowy w uai-
nowsze eleganckie 1 .»uie Bbrailij męsk z  1 ‘ » w lo se .J  i i ‘S  

r ’piAsza!ąc Szan. P 1  Publiczność o liczne zwiedzanie mon > 
pod: ję poniżej, fla degodnośei Tejże, cennik, a mianow.eu,. l8 104y156

Elegancka z rzu tk a  za . . . . .  • - 4 ^  ° ’ 15- ' f ,  25 z}r.
„ n . d ° podróży  t. zw . „M enży . 15, i*  22 z lr

E leg a n c k ie  u b ra n ie  m ar. uark o w e  . • 15’ on’ «U’ 25 z ł r -
8 n żakietow e 5  25. M  z łr

E le R.m ck . ż a k ie t  ra ionow y B k a m iz e lk ą  • • • 3  30 zł,
a n g lik  salo  ) « y  Ł k al uaelk  i ■ ■ ■ '  ’ (?> 25> 3fi,złr.

E leg a n c k ie  c* a rn e  su rd u ty  salonow e ik * on z*r-
E le« ,anck. c za rn y  fr» k  salonow y . . . .  ■ 716H 2['- «  zlr.

in c k ie  s p o d n i e ..................................................... ł .  J ’ J > 10 złr.
z a r s u tk i  u la  chłopców  od 10 do 15 l a t  . PA 15 złr. 
u b io ry  d la  cb ło p có *  „d  i0  do 15 la t  ■ lu > Jo z łr . 

z rzu tk i dz iecinne  )d 3 do 9 la t  • 5, 6, », J, 12 z(r
„ k o s tiu m y  d la  dzieci . . . 2-50. 4, 5, G, 8, 10, 12 z łr
,  u b io ry  p łó c ien n e  do p ran ia , d la  m ężczyzn  o, l i  z łr .
„ u b io ry  p łó c ie n n e  do prania , d la  dz iec i . • .  ’ z ł .

E leg an ck i le tu i ż ak ie t k a m l o t o w y .............................4,  5, b, >, », 10 złr.
E icg a b c k i p łaszcz  do p o d ró ży  .........................................  ■ złr.

Z o b a c z y ć  n i c  n i e  k o i z t o j e *

D w a  j i o k o j e
113 I I I  p ię trz e  od ty łu  są ■ aidoyu czasu 
do wynajęcia przy  u licy  Floryaóskiea,

Nr. 3. 1066 3 3

K o z s y l k ę  W i n
b a rd z o  p r a k ty c z n y c h  o- 

p la ta iry c h
K ą D l o r k E L C b .

zawierających
Y/t litra czyli 5 butelek
do wszystkicl stacyj pocztowych 

nskutecznia 911 5 0

i  : SKŁAD WIN 
J ^ S A  B A D S I A N A

W  B O O l U u .

Ceny wraz i  gąsiorkiem :
(ius oipk Hcgeiiiyskifigii Nr. 1 2 ’36

Nr. 2 2-50
Nr. 3 2 75

n Samorodnego . 3 10

n r s/Jurhet. Nr. 1 3 60
- „ Nr. 2 4 20

B "łaślacjS 1 putowogo . 4 ’75
» n 2 „ . 6 —

n 3 . 7-50
n Tokayskie Aushruc-h 5 p. 1 2 ’ — 
n Erlauera czerwonego . 2 45
„ „ czerw. «Uvs/.ego 3 ‘ —
„ Dumpoldskiclmera anslry-

ackiego białego . 2 '60
„ Gurapoldsk. a. b. r. 1872 3 20
n Koni ;ku Iraneus. słynnej 

flrmy Barnet et Fi!s w Cognac 1 0 '—

%  OtstalMki n s t e C M  się natvcluniast.

Fortepiany E 2 Ś
n a  r a t y  — oOi 300do 700 złr. — S lhw as 
h a rm o n ia  a m e ry k a ń sk ie , - i
8C zlr. Z astępstw o 1 sk ład  d la w schód.

_ . B ukow iny  — prem iow anych  harm oniów
Ś liw ińsk iego , od 10© zlr. — W szelki* zam ów ienia p o d łu g  k a ta logów  za ła tw iam  w p r o s t  ■ 
f a b r y k .  P on iew aż s a m  p l a c e  c ł o  i  t r a n s p o r t  d o  k a ż d e j  B ta o y i  ko le jow ej, 
zatem  każdy  In s tru m e n t jee t o 30 d o  0 0  z ł .  t a n g z y  U  m m ©  n iż  W każdym  skladmie 

— naw ot n iż w fabryoo , gdziet rzebu zap łac ić  cyna fab ryczną (tę sam ą oo u  m nie) i p o n o iU  
k o n ta  i rezyko tra n sp o rtu . — U ż y w a n e  i n s t r u m e n t  a  Od 50 *Ir. — U żyw ane ine tru - 
m e n ta  m i e n i a m  n a  n o w e .  — — N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  © o b r o n n a  o d  m o l ó w ,  
ro b ac tw a  stonog  eto. (d o  fo r Łopianów i m e b li)  1 fi. 50 (d la  m oich odb io rców  bezp ła tn ie ) -

A n t .  L t d o r o w i c - z  w  K o ł o m y i ,  <$
I  W yjątk i ze Iw iad o c tw : Z p rzy jem n o śc ią  p o tw ie rdzam  że k u p io n y  od p. Sidorow ioza f o r t * -  
p i a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  k osz tow ał m nię »naoznie t a n i e j  n iże li p o d łu g  cen n ik a  
fabryczn . n ad to  p. S i d .  s a m  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .  T)r. ti ltt ig a te ln  w T arn o p o lu .

...................w czasie  kilkulutnU -^o Ktałego pohy tii mego w  " W ie d n iu ,  kup iłam  w i e d e ń a k i
f o r t e p i a n  u  p .  S i d o r o v / i c z a ,  gdyż oliarow ał. ł a t w i e j 8 z e #w a r u n k i  n i i  ia m  fab ry k an t. 
P ięk n y  to n  tego fo rtep ian u  sp raw ia  m l p raw d a iw ą  przy jem ność.

Am. A!ekHa«udrowicz, W ie d e i ,  R ndolfakaacrne. 
W ielm . P an ie  I S erdecznie d z ięk u ję  i a  p i ę k n e  i  d o s k o n a ł e  a ta k  t a n i e  p i a n i n o ,  

rów n ież  za o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż ycząc w ielu  odb io rców  pozo sta je  etc. . . .
p ro f. T. C zu leńsk l, N ow y Sąc*. 

S zczęśliw y  jestem  żc fo rte p ian  kupiłem  u W P an a , ■' -  w szędzio żądano  odem nie 50 do 80 »I, 
drężoj. — D ziękuję etc. . . .  A. S tu d z iń sk i. L w ów , lyczukow eka ^3.

o  ■ » * pr zeci w c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z l o m ,  etc . po 25 cent. — 
i \ a i  | J < l l / f \ iC  Z . I U l t \ u  M niej ja k  3 pnkifily u io  w yset.nn pocz tą. i

W ielm . P an ie I P ań sk ie  zió łka są mi J e d y n o m  l e k a r s t w e m ,  a mam j n i  w yżej 90 la t l  
proszę znow u o 4 pak iety . F r  L ongcham ps w Megyea (S iedm iog ród ).

Co 4 ty godn ie  świeży tra n sp o rt h e r b a t y  c h i ń s l tO r O S S y j  (od 3 do 6 fl. za */a k ilo ). — 
W o d y  m i n e r a l n e  w p ro st ze źródeł. — B e n i g n i n a ,  n a  p ie g n  i p lam y na tw a r iy ,  p łyn  40 c. 
i m aść 60 c. - E c a i l l a n t  n a  o d f f n l o t k i  48 e .    Balsam  n a  o d m r o ż e n i e  48 o .    W y
b o rn y  O c e t  w i n n y  i •..•lotdui o l i w a .  W szelk ie  śro d k i tunlctow e, desln fekcy jne, ch iru rg io z n e ,— 
m ydła, szczoteczki do zębów, te rm om etry  etc, eto- A p t e k a  J ,  S id O f O W ic z a  W  K o ł o m y i .

o o o o o o o o o o o o o o o o ą
G D Z I E ?

się kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania
T Y L K O  

w e  F i l i i  w i e d e A & k i e j  F a b r y k i
HEILMANA K0HNA i SYN0W

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  I ś r o d z k a ,  I r .  9 ,  X  p i ę t r o .  
Lwów, Teatralna, L. I. Czerniowce, Rynek gł., L. II
Ubranie w dobrym gatunku od złr. 10 dc 30 złr
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 30 złr.
Spodnie . . .  . . od złr. 2*7 5 do 11 złr.
Nainovme Mężykowy . . od złr 12 do 25 złr

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki ao podróży po najtańszych cenach fabrycznych.

R ó w n i e ż  w i e l k i  w y b ó r  u b r M t  d z i e c i n n y c h  o d  3  l a t ,  
p o c z ą w s z y .

Aby uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisku firmy i n u 
m er domu, w którj m się magazyn zuajduje. 142 91 100

( b o O O O O O O O O O O O O O O O p d ?

T  o  x v  a  r  z  y  s  t  w  a

L i e b l g
W  Y C I Ą G  . n i G N i l ’.

10 z ło ty c h  m ed ali I dyplomów honorowych.z ło ty c h  m ed ali
jeżeli  e tyk ie ta  każdego s ło ika  m a wy-
oiśoięty w a ie l» ic s lŁ le | b a r w ie

.obok wyrażony n ap ,i .

K t o  p o t r z e b u j e
protek.’yi, poparcia, lub przeprowadzenia 
jakiej sprawy czy interesu w Wiedniu, 
nawet w najtrudniejszych w ypadkach, 
zechce się zgłosić po polsku lub francu
sku do S. J Charles, Wien, V, Riidiger- 

g a s s e ,  H- 1059 2 3

ItYte wffławi
L ie b ig a  d la  A u s t r o - W ę g i e r : '

KAROL RERCK, ck. austr. nao*. dostawca w Wiedniu, l Wollzt le 9.1
IlAo n a b y c i a  w e  w bzj H tk ich  w ię k s z y e l i  k a n d la c l i  tow aarów  k  lo -  

n i a l . ,  ł a k o c i  i to n  a r ó w  a p t e k a r s k i e b ,  tu i lz ie *  w t e l  a< h .

Wyleczenie zapum-?cą I . I K T I  K I  i P I G U Ł E K  Dra Laville
l . l I t t F .H  leczj te ohoruby w ukroić ostrym w prz«ivlekłyin.

Na flaszkach powinno być 2atw,ordzeuie rządn vano. i podpis. —
Składy w ptehaaa i drugueryaoh. W Krakowie na składzie 
w aptece Wiszniewski ego, w Gzenuowcaoh w aptece Bełdowicza

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny n F. CO MAR, 28, rue Saint-Clande, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 158 75 ?

Pawie do sprzedania.
D w ó r  Z a w a d a  przy Dębicy w G a- 

licyi ma trzy pary pawi do sprzedania.
Para po 10 złr. 1013 5

ack:

Stadniki
wyborowego rodzaju i każdegn wieku w oby
dwu kolorach rasowym, po cenach stałych ze 
Jy n a e j stadniny pełnej k r w i  S b o r t U o m  
w  O l s z o w l e , '  poleca Zarznd ekonomiozny hr. 
Ronarda w Suchycmonach pod W. Strzelcam i 

(stacya kolei) w górnym Szląsku. o <4 u

K ro n atc liie ra 814 14 30

FARBY do F A SA D

j  t  \  i i i  \  v r o n  i (  4 K
we Lwowie, ulica K o p e r n ik a , Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

z u a k o u i l i e  ś r o d k i ,  o d w z c z e g ó l n i o n e  7 - n . a  m e d a l a n a i  z a -  
s ł u g i  i  i  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s ta n ® ® ^ 1 ^ ^ ^ J o w y c l i

i  z a g r a n i c z n y c h - __________
B a l s a m  r l p  M a l # l # 0  słynny ten środek używa się od niepam iętnych czasów 
D d i o a i l l  u e  I n B K K a  do zachowania piękności, świeżości i delikamości oory.

S ł o i k  4  x l r . __________________________________

do naparzania twarzy, 5 0  c e n t -

zupełnie do pokostowych podobne, w wm 
pnie rozpuszczalne, w 36 kolorach 

w składzie  m aL ryałów  budowlanyob

ADOLFA HOGHSTIMA, Floryanska, 3 L

^ Gliceryna toaletowa w o ran ia  twarzy. Flakony po 8 0 ,  5 0  c .  '  1  H r -

K c n z o c d0 myci' tw a,zy’ <j- - r0Qi od zmaisi!<3zet 1 w^ r6w- wY?<adia “*■
skórek. F k » k ® * »  5 0  c e n t ó n . 603 9 0

Papier od Braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A . ó z y je w s k i.

,


